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Pierwsze przygo 


Należy z uznaniem powitać zabiegi stron- 
nictw o zawarcie bloków wyborczych. Przy 
wyborach poprzednich jedynie polskie stron- 
nictwa umiarkowane zdobyły się na ofiarę 
ze swoich ambieyj i antagonizmów, by 
w imię interesu ogólnego pójść razem do 
walki wyborczej. Podobna konsolidacja uja- 
wniła się wówczas tylko na froncie mniej- 
szościowym. Rozproszkowanie głosów pol- 
skich, jakie wykazały wybory r. 1922, prze- 
niosło się do Sejmu w formie rozbicia więk- 
szości polskiej na kilkanaście klubów i sta- 
ło się główną przyczyną złej pracy ostatnie- 
go Sejmu. Nauka tych pięciu lat nie poszła 
jednak na marne. obecnie także wśród stron- 
nictw eentrowych i lewicowych akcentuje 
się mocno i wyraźnie ruch konsolidacyjny. 
O ile pierwsze oznaki nie mylą, społeczeń- 
stwo polskie pójdzie w lutym r. 1928 do 
wyborów kilku wielkimi blokami, 

O niektórych kombinacjach dochodzą nas 
tylko urywkowe i niepewne wiadomości. 
I tak mówi się. że pod auspicjami wysokich 
osobistości powstać ma front gospodarczy, 
na którym znałeźliby się ramię przy ramie- 
niu wielcy przemysłowcy, konserwatywni 
obszarmiey. Partja Pracy 1... radykali chlop- 
scy ze Stronn. Chłopskiego z osławionym 
p. Stapiriskim na czele. W blok taki uwie- 
rzymy dopiero, gdy powstanie i gdy zoba- 
czymy, jakie to wspólne interesy gospodar- 
cze łączą zwolenników wywłaszczenia ob- 
szarników bez odpłaty z tymiż właśnie ob- 
szarnikami. Projekt ten jest zresztą jedną 
z wielu kombinacyj, jakie tworzy się co- 
dziennie w obozie rządowym. by je następ- 
nie porzucić i przejść do następnych. I nic 
w tem dziwnego; ściągnąć radykałów i reak- 
cjonistów na jedną platformę nie jest rzeczą 
iatwą, wyborcy bowiem. którzy w ostatniej 
instancji mają taką spółkę zatwierdzić. są 
jeszcze tak przedmajowo usposabieni, że py- 
tają o program proponowanego im bloku 
i nie zadawalają się oświadczeniem, iż pro- 
gramem jest Piłsudski. Sanacja będzie więc 
mieć wiele kłopotów z utworzeniem swojej 
listy wyborczej i jest wielce prawdopodob- 
nem, że będzie zmuszona. wystąpić z kilku 
listami. 

Rozpoczęły się także — jak pisma dono- 
szą — wstępne narady nad stworzeniem 
bloku: centrowego. złożonego z Ch Dem. 
i Piasta i kartelu lewicowego, w skład któ- 
rego weszłyby: PPS., Wyzwolenie i zapewne 
Bund żydowski. Kombinacje te były oma- 


wiane w odnośnych stronnictwach i leżą na |8 


linji ich taktycznych interesów. 

Jedna koalicja wyborcza została już for- 
malnie zawarta i to koalicja najmniej spo- 
dziewama. W Wilnie organizacje ..Wyzwo- 
lenia“, „Stronnictwa Chłopskiego“ i ..Związ- 
ku drobnych rolników* połączyły się z nie- 
znaną bliżej partją radykalnych Białorusi- 
nów w jedno stronnietwo ludowe, ani pol- 
skie, ani białoruskie, ale „krajowe“, Nie jest 
to zatem zwykły przemijający związek dla 
celów wyborczych. ale zupełne zlanie się 
polskich i białoruskich radykałów w jeduą 
beznarodową partję! Dziwoląg to zaiste nie- 
słychany, którego szkodliwość dla intere- 
sów państwowych i polsko-narodowych bije 
w oczy. Organizatorem „krajowców“ jest p. 
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dla P. T. Aptekarzy, Weterynarz 
Kas Chorych, Szpitali i Fabryk Pasi 


do obuwia. 
Zawiadamiamy niniejszem, iż utrzymujemy 


Abramowicz, znany ze swej, przed kilku la- 
i 4 LP na składzie wszelkie produkta naftowe i znane 


ty, agitacji za przyłączeniem Wileńszczyzny 
do Litwy. Nowa partja wysunęła na czoło 
swego programu „autonomię terytorjalną 
dla ziem b. Wielkiego Księstwa Litewskie- 
gò“, a więc oddanie ziem północno-wschod- 
nich pod rządy białoruskie... Dodajmy, że 
wszystkie fuzjonujące się partje oświadczają 
się za reformą rolną bez odszkodowania. 
a będziemy mieć obraz dążeń społeczno- 
narodowych. jakie krajowcy reprezentują. 
Przyświeca im ideał jakiejś półbolszewickiej 
republiki białoruskiej, któraby mogła kon- 
kurować ze wschodnią sąsiadką, prawdzi- 
wie i zupełnie bolszewicką. Pociesza nas 
wprawdzie organ ..krajowców*. że nie jest 
wykluczonem ich pozytywne ustosunkowa- 
nie się do zagadnień ogólno-państwowych'. 
ale sharmonizowanie interesów państwa z dą- 
żeniami autonomistów białoruskich jest dla 
każdego rozsądnie myślącego obywatela 
chyba niemożliwe. Autonomja pod bokiem 
Sowietów oznaczałaby krok do bkolszewiza- 
cji naszych kresów. a zniszczenie polskiego 
stanu posiadania. usunęłoby tam zupełnie 
autorytet, a w końcu i panowanie Polski. 
Białoruś polska znajduje się ciągle jeszcze 
w stanie narodom o-socjałnej fermentacji, do- 
wodem tego była działalność 600 radvkal- 


WAZELINY KLĘCZAŃSKIE 


a to wazeliny aptekarskie czysto chemiczne, 
żółte i kremowe w heczkąch jakoteż bla- 
szankach, następnie wazeliny techniczne na- 
turalue I-a oraz wazeliny weterynaryjne — 
Również benzynę specjalną aptekarską iako- 
też smary czarne i zielone bezwaupienne. 
Z poważaniem 
Ratinerja natty i Fabryka wazeliny 


KLĘCZANY. 


Biuro sprzedaży — Kraków 
Andrz. Potockiego 1. Tel. 1406, 


"Ważne 


mowy pomiędzy  przedstawicie!lami 
„Piast“ a przedstawicielami Chrześcijańskiej De 
mokracji, mające na celu utworzenie bloku cen- 
trowego, w którego sklad weszłyby oba stron- 
nictwa. Rozmowy te prowadzone w obecności 
prezesa P. S. L, „Piast“ Witosa i prezesa Ch. 
D. Józefą Chacińskiego posunęły się już znacz- 
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AUDNABDANNUTAN ERII IUEN ANTEANHA NITEAR yyy 
Obrazków kolendowych 
największy wybór posiada 
Józef Angrabajtis 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 20. 
począwszy od ceny za 100 sztuk 
zł. 1'20, 160, 2—, 2'10, 2'15, 2'20, 
225, 230, 350, 4—, 450, 480, 5'—, 
550 i wzwyż do 20 zł. za 100 sztuk. 
W wa 


| 


Sen. Długosz wycofuje się z życia 
politycznego. 
Senator Długosz nadesłał do prezydjum P S. 
L. „Piasta“ list, w którym oświadcza, że wyco- 
fuje się z życia politycznego. 


Na drodze do bloku centrowego. 


ROZMOWY PREZESÓW: CH. D. | P, S. L. „PIAST“. 
Warszawa. (Telef. wł). Przez dzień wczoraj |nietw będą mogli już w najbliższym czasie przy- 
szy i dziś w dalszym ciagu odbywały się roz- |stąpić do omówienia szczegółów porozumienia 
P. S$. L. | wyborczego, 


Niezależnie od tego wśród przedstawicieli 
stronnictw umiarkowanych toczą się rozmowy 
o utworzenie t. zw. wielkiego bloku stronnictw, 
stojących na stanowisku narodowym j katolie- 
kim, broniących pokrewnego programu gosp? 
darczego. Rozmowy na ten temat są dopiero 


sie naprzód tak. że przedstawicieje obu stron- | w fazie zapoczątkowania. 


nych hurtków. które rząd musiał niedawno 
likwidować. Nie w tem zresztą dziwnego. 
gdy za wschodnią granica się pali. to z tej 
strony granicy musi być trochę gorąco. 
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. ; większość delagacyj 26 państw biorących 
żaru nie wybuchł pożar. Akcja krajowców |nqdział w naradach komisji * przygotowawczej 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej 
przybyła jnż do Genewy. Pierwsze posiedzenie 
komisji wyznaczone zostało na dzień dzisiej- 


SZY, 
J 


jest krokiem. który chyba temperatury nie 
obniży, ale ją podwyższy, Tworzy ona nie- 
bezpieczną zachętę dla radvkałów i nacjo- 
nalistów białoruskich. a na czas wyborczy 
osłabia bardzo wyborcze szanse listy pol- 
skiej, Pisaliśmy niedawno o potrzebie soli- 
darności polskiej na kresach. z tem większą 
przykrością stwierdzamy dzisiaj. że blok ra- 
iwa GR kieGo si ka zł 
ńszczyśni nie tylko oznacza: klęskę vry. | "YC, kóre brały uż wiat w pracach Lig 
| : ""|w charakterze obserwatora, Między inmemi Ko- 
borczą Polaków, ale i niebezpieczeństwo dla | misja powołać ma do życia t. uw. komisję bez- 
Jan Matyasik. pieczeństwa, która składać się będzie z przed- 


DYWANY WEŁNIANE 


Do kościołów, pokoji, kancelaryj i t. p. 


Chodniki eratowe i sznurkowe: 
CHODNIKI KOROSOWE 


najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biar. na korytarze i na schody 


Kapy niew Firanki, Portjery 
LINOLEUM KORKOWE 


najpraktyczniejsze do wykładania podłóg 


Dywany i Chodniki pazimo Linoleum 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w ([irrie 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, 1010m. Runck 1. 10. 
filja BIELSKO, Wzgórze 20. i 


Poraz pierwszy w naradach komisji wezma 
udział przedstawicjele państw nie będących 
członkami Ligi. a mianowicie delegaci Stanów 
Zjećónoczmych i Sowietów, Te ostatnie repre- 
zentowane będą wogóle poraz pierwszy na te- 


państwa. 


R | 


renie Ligi w odróżnieniu od Stanów Zjednoczo- | =$ 


Stawicieli wszystkich państw członków Ligi 
zasiadających w komisji przygotowawczej. je- 
żeli oczywiście przyjmą zaproszenie do. współ- 
pracy w komisji bezpieczeństwa. Wobec samia- 
ru powołania komisji hezpioczeństwa (dotych- 
czasowe czynności komisji rozbrojeniowej po- 
dzielone zostaną w ten sposób, że tej ostatniej 
przypadną w udziale kwcstie techniczne spra- 
wy reztrojenia. gdy komisja bezpieczeństwa 


zajmie się stroną polityczną zagadnienia, 


MONKNNM 


Howi kardynałowie. 


Rzym. (PAT). ..Osservatore Romano“ podaję 
nazwiska czterech kardynałów. kiórzy mają 
być mianowani w czasie grudniowego posiedz?- 
nia Konsystorża. Są to arcybiskup Tarsu Le- 
pissier, arcybiskup Besançon Binet (Francizi), 
arcybiskup Toledo Pietro Siouray Sainz (Hisz: 
pan) oraz arcybiskup Quebecu Rouleau. 


MIN. HERMES PRZYBYWA DO WARSZAWY. 


Warszawa, (AW). Jak nas informują w ko- 
lach miarodajnychprzybycia do Warszawy de- 


j| legata niemieckiego ministra Hermesa  oczeki- 


wać należy we czwartek 1 grudnia, poczem bez 


P| pośrednio rozpoczęłyby się rozmowy między 


przedstawicielami obu państw. 


Í | POŻEGNANIE POSŁÓW PRZEZ MARSZAŁKA 


SEJMU. 


Warszawa. (AW). We czwartek wieczór pan 
marszałek Sejmu Rataj podejmować będzie w 


| swem prywatnem mieszkaniu część czionków 
Sejmu. 


Warszawa. (Telef. wł.). Z okazji zakończenia 


JAM kadencji Sejmu i Senatu Klub Sprawozdawców 


Parlamentamych urządził we wtorek wieczorem 
w swoim lokalu herbatkę na cześć prezydjów 


JD | Sejmu i Senatu. Zebranie zaszczycili swą obc- 
SĘ noseia: marszałek Sejmu Rataj i marszałek Se- 
natu Trąmpczyński, , 


srete wm 


Be. £ 


Q czem piszą tnaiż... 


Kto połęziony: pos. Korfanty czy jego 
eszczercy ? 


Pisma, zwalcza jace pos. Korfantego. ude- 

rzyły w ton triumfujący. Katowicka „Polska 

achodnia* pisze: | 

„Resztę praktyk i niegodziwości strąco- 

nego z piedestam pychy p. Korfantego 

oświetli Sąd Obywatelski, który przejmie 

niezałatwione przez Sąd Marszałkowski za- 
rzuty. 

P. Korfanty jako działacz publiczny jest 

potępiony i przypieczętowany*. i 
| A jednak wyrok sądu marszałkowskiego 
Jest raczej potępieniem oszczerstw. które na 
niego rzucano. Pisano. jak przypomina „„Po- 
lonja“, że oszukał skarb państwa na setki 
tysięcy złotych, że skutkiem tezo czeka go 
olbrzymia kara. że bierze subweneje od Rze- 
szy niemieckiej i t. p. Tym kłamsiwom za- 
przeczą wyrok sądu, w którym zasiadali 
dwaj posłowie lewicowi, Stwierdzono, że 
pos. Korfanty żadnych nadużyć podatko- 
wych nie popełnił, Wprawdzie sąd potepił 
pobieranie subsydjów od Górnośląskiego 
Związku Gómiczo-Handlowego, ale zarazem 
wskazał na niektóre okoliczności łagodzace. 
Na ime zwraca uwage Polonja“: l 

„Donoszą, nam, że w procesie przed Sądem 
Marszałkowskim pos. Korfanty podniósł bar- 
dzo ciężkie zarzuty przeciwko niektórym 
organom państwowym i twierdził, że istniał 
zamiar zniszczenia go moralnie i materjal- 
nie. Dalej stawiał p. Korfanty pod dowód, 
że osobiście z wszelkich tych transakcyj, 
Jak wydawanie „Rzeczypospolitej“ i „Polo- 
nji“ nie miał ani grosza dochodu osobistego. 
przeciwnie kłopoty i straty, że całe swoje 
oszczędności poświęcił na to, aby wydawać 
na Górnym Śląsku gazetę polską, że w tym 
celu obciążył się bardzo poważnymi długa- 

mi, wychodząc z założenia, że na Górnym 

Śląsku jest potrzebne wielkie pismo pol- 

skie, któreby ;paraliżowało wpływy pism 

niemieckich, 

Przed założeniem ..Polonji* pisma nie- 
mieckie miały około 60 tys. płatnych czy- 
telników, polskie zaledwie 13.000. 

„Polonia“, założoną przez pos. Korfan- 
tego, w stosunkowo krótkim czasie zdołała 
wyrugować w znacznym stopniu prasę nie- 

: miecką i dziś jest tem pismem, które w Wo- 
jewództwie Śląskiem ma największy płatny 
nakład“. 

Za to, jak slusznie pisze „Polonja“, pos. 
Korfantemu należy się wdzięczność. 

Co do kredytów w Banku Ślaskim, ,.Po- 
lonja“ twierdzi, że z 700.000 zł. pos. Kor- 
fanty już spłacił tyle, że obecnie „Polonja“ 
jest winna już tylko około 90.000 zł. Kupu- 
jae „Drukarnie Polską“ pos. Korfanty dzia- 
łał zdaniem „Polonii“ wyłacznie jako przed- 
stawiciel Tow. Dzierżawnego Pol. Kopalń 
Skarbowych. 


le „Strzelec“ kosztuje skarb państwa? 


We „Włościaninie* ks. Panaś omawia 
szeroko sprawę obrony Państwa. która po- 
winna obchodzić każdego obywatela. Poka- 
zało się bowiem w 1920 r., po wyprawie ki- 
jowskiej, że cały naród musi się bronić i za- 
wczasu o tem myśleć. Obecnie niestety wie- 
lu fachowych generałów sprawą obrony Pol- 
ski zajmować się nie może. Ks. Panaś wy- 
mienia nazwiska: Rozwadowski, Szeptycki. 
Haller. Niektórzy (Górecki, Składkowski) 
pracuja poza armią, 

Dalej zwraca ks. Panaś uwagę na „„Strzel- 
ca“, który dnżo kosztuje. 

„Wydaje się na tę partyjną organizację 
dziesiątki miljonów, bo panowie strzelcy za 
honor zdobienia naszych miast czerwonymi 
wężykami każą sobie drogo płacić, ho 
aprócz stałoj pensji, wynoszącej 800 do 700 
złotych, instruktorzy pobierają duże diety, 
a znam wypadek, że „inspektor* strzelecki 
za trzydniową inspekcję oddziału strzelec- 
kiego (w Brzeżamuch) pobrał samej diety 
podróżnej 260 zł, a więc roczny podatek 
państwowy 25-morgowych gospodarzy”, 
Nie chce twierdzić. nisze ks. Panaś. ja- 

koby w Związkach Strzeleckich nie była 
porzadnych ludzi. owszem 

„są i tam ocbałamuceni ludzie ideowi, ale 

cały związek strzelecki ma za cel kult jed- 

nostki ponad Naród”. 

Ma też ks. Panas pewne „watpliwosci“ 
eo do niektórych zmian w armji. jakiemi są 
np. masowe zwolnienia i przenoszenia Oraz 
mianowanie 

„aż 14 inspektorów armji i 7 inspekcjonu- 

jacych generałów, z których każdy oprócz 

pensji i dodatku funkcyjnego otrzymuje 
specjalny inspektorski dodatek w kwocie 

750 zł. miesięcznie i diety podróżne w kwo- 

cie 50 zł. dziennie, co razem stanowi wcale 

pokażną sumę“. 

Za ministerstwa gen. Sikorskiego było 
tylko czterech inspektorów. mimo to zagra- 
niezni fachowey na manewrach wvrażali się 
bardzo pochlebnie o armji polskiei. 


„GŁOS NARODU" z da'a 1-go grudnia 1927. 


Jeden z artykułów konkordatu. 


O T. ZW. DOBRA PODUCHOWNE. 


Kiłka równocześnie pism poruszyło sprawę 
wykonania konkordatu. w szezególmości wyko- 
nania tych jego postanowień, które przewidu- 
ją zawarcie „późniejszego układu” państwa ze 
Stolicą Apost, w sprawie dóbr podachownych. 
Głosom tym poświęca wstępny artykuł g Epo- 
ka“. który ze względu na znany stosunek pi- 
sma do rządu p. Marsz. Piłsudskiego wolno 
uważać za półaficjalny wyraz poglądów kiero- 
wników państwa. 

Chodzi o dobra „poduchowne”, t. zn, o tę 
własneść duchowną. która przez rządy zabor- 
cze została. wydartą Kościołowi, a wraz z likwi- 
dacją panowania tych państw na obecnym ob- 
sząrze Rzeczypospolitej dostała się w ręce Pań- 
stwa Polskiewo. Konkordat oparł się tu o jedy- 
nie siuszną zasade uznania tych dóbr w za- 
sądzie za własność kościelną. Równocześnie 
jednak biorąc pod uwage faktyczny stan rzeczy 
(użytkowania tych dóbr przez państwo) zgodzie 
ła się w nim Stolica Apost.. że ostatecznie 
sprawę dóbr poduchownych załatwi dodatko- 
wy układ Państwa Polskiego z Kościołem. 

Przeciw tej zasadzie, jasno sprecyzowanej 
w konkordacie. występuje rządowa „Epoka, 
Po szeregu bowiem karkołomnych wywodów 
dochodzi do stwierdzenia. że 

„i moralne j formalne prawo upoważnia 
dziś państwo do uważania tych dóbr za wy- 
lączną(!) swoją własność“. 

Pogląd ten uzasadnia .„Mpoka* następują- 
cemi ..argumentami”: — przedawnienie, — mil. 
cząca zgoda Kościoła na zabór tych dóbr, — 
akcja charytatywna państwa prowadzona 
przez państwo przy pomcy tych właśnie dóbr. 

Pierwszy i drugi argument“, zwązane ze 
sobą Ściśle. nie mają żadnego znaczenia z po- 
wodu, że Kościół przeciw zaborowi dóbr ko- 
ścielnych przez państwa zaborcze protestował, 
eały naród traktował zabór jako prostą gra- 
bież, a stan rzeczy z niej wynikły uważał za 
zjawisko przejściowe i krzywdę. którą należy 
naprawić. Prowadzenie zaś instytucyj humani- 
tarmych przy pomcy tych dóbr przez państwo 
nie jest żadnem „moralnom“ prawem państwa 
do nich: wcale bowiem nie przesądza tytułu 
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je sobie sprawę ze słabości tych argumentów, 
skoro mimo wszystko przyznaje. że układ pań- 
stwa „z duchowieństwem w tej sprawie jest 
konieczny. Qlracza go wprawdzie do „odpo- 
wiedniej, wolnej od innych (!) trosk, chwili” 
(jak gdyby można sobie było wyobrazić stan 
zupełnej beztroski państwowej). w gruncie je- 
dnak rzeszy przyznaje, że układ jest konie- 
cznością i że państwo do Zawarcia go jest zo- 
bowiązane, 

To dowodzi, jak nieszczerym jest organ rzą- 
dowy. Jeśli bowiem państwo do zawarcia ukla- 
du jest obowiązana, to temsamem staje na sta- 
nowisku uznania praw Kościoła do dóbr podu- 
chownych. To chyba jasne! Ale, jeśli raz sta- 
nie się na gruncie uznania tych praw. jak mo- 
żna równocześnie twierdzić, że — państwo mo- 
że te dobra uważać za „wyłączną(!) swoją. wla- 
aność”! Czem wytłómaczyć tkwiącą tu Sprze- 
czność? 

Tłomaczy ją częściowo to, co „Epoka“ opo- 
wiada o oświadczeniu p. St. Grabskiego złożo- 
nem w komisji zagranicznej 24 H. 1925 r. Po- 
wiedział on wówczas, że artykuł konkordatu 
o dobrach póduchownych (zawarcie „później- 
szego ukladu) 

„ma znaczenie tyłko teoretyczne, praktycz- 

nie zaś przynosi nam odrazu rezygnację 
Stolicy Apost™. 


Być może. że p. St. Grabski w ten nieodpo- 
wiedzialny sposób interpretował konkordat. 
Pana St. Grabskiego jednak zbyt dobrze zna- 
my. by przywiązywać większą wagę do jego 
oświadczeń a tem mniej jego osohisty pogląd 
uważać za objektywną interpretację konkorda- 
tu. Interpretacja — w braku autorytatywnego 
orzeczemia. które zresztą jest tu zbyteczne — 
możę mieć za punkt wyjścia jedynie i wyłą- 
cznie postanowienia konkordatu, A ten stoi na 
stamowisku uznania dóbr poduchownych za 
własność Kościola. 

Inna rzecz, jeśli chodzi o przeznaczenie 
tych dóbr w przyszłości. Załatwi to układ 
przewidziany konkordatem. Na teraz jednak 
stać należy na grumcie ustalonym przez kon- 


wlasności, świadczy 7aś tylko o użytkowaniu | kordat bez względu na to, co sobie wyobrażał 


dóbr. p. St. Grabski. Sprawa jest chyba dość jasna. 
Najwidoczniej jednak i sama „Epoka* TA St. D. 


- Nawrót do prawdy zapo 


mnianej. 


GŁOSY Z ANGLJI I NIEMIEC, 


Przed społeczeństwem angielskiem stanęło | cych. Lecz — mówił Bücher o przemysłowcach 


znów „Czerwone niebezpieczeństwo* w całej 
swej ostrości. Niedawny pochód bezrobotnych na 
Londyn i potem mowa rewolucyjna Cooka 
w stolicy, ostatnie zwycięstwa wyborcze socja- 
lizmu, szykowanie się „Labour Party“ do kam- 
panji wyborczej — oto są troski, które kiero- 
wnikom konserwatywnym państwa angielskie- 
go spędzają sem z Oczu, a spoleczenstwo nie- 
pokoją w najwyższym stopniu. Co rabić, by nie- 
bezpieczeństwo uchylić? Jakich środków użyć, 
by klasę robotniczą pozyskać dla współpracy? 
Oto są pytania, które raz za razem stawia pra- 
sa angielska! 

Lecz nie tylko Anglja ma do załatwienia 
te skomplikowane zagadnienia. Występują one 
wszędzie dzisiaj, gdzie jest ciężki przemysł, — 
wszedzie, gdzie się potworzyły wielkie środowi- 
ska proletarjatu. W Belgji, w Niemczech, we 
Francji... Wyrażają się one wzmożeniem rewo- 
lucyjnogo wrzenia mas rohotniczych, a pocho- 
dzą z dwóch źródeł: niskich zarobków i niepe- 
wności jutra (wypadki przy pracy, bezrobocie, 
kryzysy gospodarczo-finansowe i t. d.). 

Tomu zagadnieniu poświęcony był ostatni 
zjazd Związku przemysłowców Rzeszy niemiec- 
kiej. Padały różne wyjaśnienia fermentów 
w świecie robotniczym i różne podawano środ- 
ki zaradcze. Najwięcej do gustu zebranym przy 
padło to, co powiedział jeden z przemysłowców 
z Essen. Żródłem fermentów rewolucyjnych 
jest jego zdaniem drożyzna artykułów pierw- 
szej potrzeby, powodowana drożyzną produk- 
cji przemysłowej, a środkiem do  zwalczenia 
drożyzny jest racjonalizacja produkcji, te zn. 
usprawnienie jej takie. by mogła produkować 
taniej, a szyńciej, niż dotad. 

Lecz czy „racjonalizacja* produkcji spro- 
wadzi „pokój spoleczny* w życie gospodarcze? 
Czy potanienie produkcji i w następstwie pota- 
nienie środków utrzymania usunie rewolucyjne 
fermenty w masach rokotniczych? 

„Nie“! — Odpowiedział jeden z wyhitnych 
kierowników niemieckiego życia przemysłowe- 
go. Herman Bfcher. Albowiem „racjonalizacja“ 
dutyczy gospodarczej. technicznej strony zaga- 
dnieria. Pomija natomiast jego duchowy mo- 
ment. Nie należy się spodziewać — mówil Bū- 
cher — by usprawnienie organizacji przemy- 
słu wlało w masy rohotnicze inne myśli, inne- 
gə ducha, niż te, które ja dziś opanowywnują. 
Trzeba szukać nowych sił moralno-duchowych 
i tym siłom zapewnić miejsee w produkcji. 
Trzeba zbliżyć przemyślowca do mas praciją- 


niemieckich — 


„gdy chodzi o rzeczy techniczne, o malema- 
tykę i logikę produkcji, jesteśmy mistrzami. 
Natomiast, gdy chodzi o rzeczy, które nie są 
materja!nemi, gubimy się najzupełniej. Ludz 
ka i moralna strona organizacji przemysłu 
jest nam zupełnie obcą... a ta jest ważniej- 
szą od strony technicznej“. 


Tem pessymistycznem oświadczeniem zæ 
kończył niemiecki przemysłowiee swoje wywo- 
dy.. Jest ono ciekawe ze względu na to, że 
wreszcie i pewna część przemysłowców zaczyna 
oceniać wagę duchowego czynnika w życiu go- 
spodarczem. Dla wielu z nich czynnik tem nie 
wochodził w rachubę. Kanonem dla nich był 
czysto gospodarczy punkt wyjścia Smitha i 
„Szkoły klasycznej” ekonomii. I ten kanon oka- 
zał się dziś fałszywym dogmatem, a nawet 
zgabnym.. Praca nie jest towarem wystawio- 
nym na sprzedaż, ale jest funkcją życiową czło- 
wieka, który ma nie tylko ciało, ale i duszę, 
który przez pracę ma zaspokoić nie tylko po 
trzeby swoje materjalme, ale i duchową godność 
utrzymać i rozwijać... Gospodarczy punkt wyj- 
ścia Smitha był także i zgubnym. Stawia} obie 
strony, „kapitał i „prace“ naprzeciw siebie 
w walce o materją. Musia} też wywołać socja- 
lim, rewolucję, prawie w myśl fizycznego pra- 
wa o reakcji, 

Oświadczenie niemieckiego przemysłowca 
iest npotęnieniene tego poglądu liberalnego na 
produkcję. Jest zaś proklamowaniem starej za- 
sady chrześciiańsko-spoiecznej, sformułowanej 
w latach 60 ub. stulecia przez biskupa Ketteje- 
ra. że — na kwestję społeczną skladaja sie 
czynniki nie tylko materjałne. ala i moralne, — 
nostawionej przez Leona XMI w formie wnio- 
sku, w enc. „Rerum Novarum“, że 


„na nie zdadzą się wynalazki roztropności 
lndzkiej. jeśli się nie odnowi chrześcijań- 
skich onyczajów'. 

Wszystko, %o dotad było. na niet... Sacja- 
lizm nie zaspokoił dążności mas rohotniezych. 
a rozprzągł produkcję. „Zdobycze”, któremi się 
shlubi, które zresztą dawniej zwalezał, nie za- 
łatwiły snrawy robotniczej. Liberalizm także jej 
nie rozwiązał, a dziś wiadomo, ża jej nigdy nie 
rozwiąże. T jeden i drugi rozdziera społeczeń- 
alwo i przygotowuje grunt dla rewolucji. Bo 
niama w nieh zrozumienia dla dunchowa-moral- 
rej strony zagadnienia. I nowoczesna „polityka 
społeczna” nie dała zadowalających wyników; 
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same przepisy zresztą. nigdy nie zdołają zmie- 
niż życia, któram kieruje dveh. 

Cóż więc pozostaje? Powiedział te nieda- 
wno twardo i otwarcie angielski przemysłowiec, 
sir Alfred Mond: — porozumienia przemysłow- 
ców z robeznikiem, przy czem pierwszy krok 


zrobić musi przemysłowiec. Om też wysunął 
koncepcję „Mieszanych Pad arzemystowrew: 


dla wiajemnego zbliżenia obydwu stron. I tę 
koncepcję próbn je stosować w obrębie kartelu 
przemysłu chemicznego w Anglji. 

Wracamy do założeń ruchu chrześcijańsko- 
społecznego, 


P, Erdtrachi mistyfikatorem? 


Rewelacja o gen. ZAgórskim owocem fantazji. 


Z Wiednia donosi Agencja Wschodnia. że 
kapitan żandarmerji Handt nie otrzymał od p. 
Francka Erdtrachta, wydawey „Kur. Wiedeń- 
skiego“ żadnych wskazówek. Sam zresztą 
p Erdtracht okłamał raz redakcję pism wie- 
deńskieh, że popełnił samobójstwo. Policja 
szukała go i odnalazła po 3 dniach zdrowego 
w mieszkaniu, 

„Obecnie — donosi Ag. Wschodnia — przy 
puszczają. że rewelacje Erdtrachta są tylko 
wynikiem fantazji młodego, ambitnego czło- 
wieka. Dotychczas zdobyte przez Handta infor- 
macje nie wskazują wcale na to, aby generał 
Zagórski miał choćby przejściowo przebywać 
w Wiedniu". 


Sącza. 


Refiekaje powyborcze. — Poświęcenie pomnika 
dia poległych lepjonistów i  „uznanie” dla 
„Głosu Narodu“, 


I. Myśl o bliskich wyborach do ciał usta- 
wodawczych i jakiś, zrozumiały w takich wy- 
padkach, nastrój przedwyborczy to zjawiska 
zupełnie jeszcze na razie obce noposądeckie- 
mu obywatelowi. Triumt magistratu w przepro- 
wadzonych wyborach do Rady miejskiej niko- 
go wielce nie uradował, z wyjątkiem chyba 
dwóch ludzi, z których jednemu zależało na 
zdobyciu pleców do burmistrzowskiego fotelu, 
drugiemu zaś na okazaniu się „skutecznie czyn- 
nym“ i zasłużeniu na przekraczanie już nie 
tylko szczebli, ale i grup w służbowym awan- 
sie. Całe jednak wybory, w ezasie których 
wielu się absentowało np. w 4-tem Kole gto- 
sowało zaledwie coś 60%. wywierały ogółem 
przygnębiające wrażenie. Stworzono wpraw- 
dzie magistracki komitet wyborczy, nazwany 
także obywatelskim. ale po to chyba, aby wła- 
Ściwie nie desyomował kandydatów na przy- 
szłych radnych, jeno żeby grzecznie przytaki- 
wał rozstrzygnięciom ostatecznym i bezapela- 
cyjnym b. starosty. Z bijącem sercem ośmielił 
się czasem ktoś zrobić jakąś indywidualną pro- 
pozycję, gdy jednak usłyszał sprzeciw, nawet 
nie usiłował podtrzymywać swego stanowiska, 
hy sie nie narazić. Służalstwo dochodziło do 
tego stopmia, że kiedy „Narodową Organizację 
Kobiet nazwano organizacją antypaństwową(!) 
ne znalazł się nikt ktoby przeciw temu zapzo- 
testował. i zażądał realnych dowodów, któreby 
tego rodzaju zarzut usprawiedliwiały, w czasia 
zaś, samych wyhorów niektdrzy, by nie wydać 
się podejrzanymi, otwarte(() kartki do umy 
wkładali. 

W nowej Radzie na miejsen dawnych ży- 
dów-ortodoksów, z pewnym naiłdatkiem, zasię- 
dą znani z publicznych wystąpów i „ogromne- 
go pietyzmu dja chrześcijańsko-polskiej kul- 
tury sjoniści. Jako przeciwwaga stanie cały 
szerog obywateli, którzy wzdychali do krzesła 
radzieckiego chyba w przypuszczeniu. że speł- 
nią należycie swój obowiązek, jeżeli tylko spo- 
kojnie siedzieć będa i palce na wezwanie prze- 
wodniezącego w góre podniosą: nadto jest tr 
chę poważniejszych ludzi, którzy dali się na 
liście nmieścić, by nie uchodzić za nielojal- 
nych. Ci jednak dotychczas ze sprawami miej- 
skiemi nie mieli przeważnie nie wspólnego. Jak 
będą w takich warunkach wyglądały posie- 
dzenia Rady miejskiej, przyszłość pokaże. 

Z okazji „„Zaduszek* dokonał miejscowy 
ksiądz proboszez poświęcenia pomnika legjoni- 
stów na cmentarzu miejskim. Przemawiał przy 
tej sposobności komisarz Rządowy dr. Sichra- 
wa i prof. Pochmarski., Dygnitarze pozasądtce 


cy mę hardzo dopisali. Jeden tylko z tych, 
którzy dopisali, nie zapomniał okazać swej 


nadzwyczaj „czułej” miłości do „Głosu Naro- 
du“, piętnniąe fakt. jak w kiosku. wydzierża- 
wionym od ł p. e. p. może być sprzedawanym 
tego rodzaju organ prasowy. Zapomniał ten 
pan o tem, że w czasie całej wojny dziennik 
wspomniany stał na stanowsiku czysto narado- 
wem i bywał przez władze austrjaczie konfi- 
skowanym, gdy tytaczasem niektórzy obecni 
patentowani patrjaci wyshugiwali się wierno- 
poddańczo zubarczym rządom, niektórzy, zdaje 
się. że nie dla utrudnienia sohie karjery. poj- 
mewali niemki za żeny i nie ćwiezyli się w jẹ 
zyku polskim przynajmniej w tym stopniu, by 
nim jako redowvm poprawnie władać! Po po- 
łwiniu było rozdawanie odznak legjonowych 


Neo. 


rozmaitym więcej lub mało zasłużonym około 
rozwoju idei legjonowej w nowosą.eczyźnie. 
wieczorem zaś odl:vł się bankiet w sali ratu- 
szowej, który, jak później wieści doszły, był 
równocześnie cichym sprawdzianem  ortodo- 
ksyjnej sanacji. Tojec, 


ROBBIE 
©) Zakłady chemiezna - farmaceutyszne „„Sanator'* 


Bydgoszcz. 
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Wiadomości katolickie, 


Zjazd biskupów grecno-katolickich 

we Lwowie. 

Jak donosi ukraińskie „Diło* w odbywają- 
cym się we Lwowie zjeździe biskupów greck.- 
katolickich biorą udział. obok biskupów yreczo 
katol. obrządku z Polski, biskupi: Djonizy Nya- 
rady z Jugosiawji, Piotr Gebey biskup munka- 
czewski. Paweł Hojdysz administrator diecezji 
presvowskiej, gen. wikarjusz apostolski admini- 
stracji rumuńskiej grecko-kat. Sabo. wreszcie 
biskup kanadyjskich Ukraińców Budka i biskup 
Ukraińców z Rusi Przykarpackiej w Stan>ch 
Zjednoczonych Takacz oraz przedstawiciel g:>- 
cko-katolików w Bułgarii. Zjazd ma być mani- 
festacją jedności cerkwi grecko-katoliekiej na 
gruncie ukraińskim. Na porządku dzieunym 
znajduje się sprawa szerzącego się wśród kato 
lików ukraińskieb sekciarstwa. 


Z Częstochowy. 
Žióbki dla niemowląt w Częstochowie, 
23 bm. w Inspektoracie Pracy w Częstocho- 
wie odbyła się konferencja w sprawie żłóbków 
la niemowląt. Zainicjowuła ja  Inspektorza 
Ochrony Pracy Kobiet i Młodocianych p. Kra- 
chelska z Min. Pracy i Opieki Spol.. która przy- 
jechała umyślnie do Częstochowy. P. Krache- 
ska po przedstawieniu celu i zadań żlóbków, 
po zilustrowaniu rozwoju tej instytucji w kra 
jach zachodnich. podzieliła się swojemi wrażenia 
mi, jakie odniosła z Częstochowy. Ze zdziwie- 
niem stwierdziła, że robotnicy występują wroa* 
go przeciw wszelkim poczynaniom w tym K%se- 
runku. Główną przyczyną takiego ustosunkuwu 
nia się robotników jest błędne wyotrażenie o ce 
lach tej instytucji, Robotnice boją się poprostu. 
że utrzymanie żióbków spadnie na ich barki, 
a właściciele przedsiębiorstw będą się starali 
w ten czy inny sposób potrącać sobie odpowie- 
dnie kwoty z ich zarctków. Drugą przyczyną 
jest przypuszczenie © przymusowem oddawaniu 
dzieci do żłóbków. Motywy te są niesłuszne. 
Właściciele fabryk obowiązani będą dostarczyć 
dla każdego dziecka widnego i zdrowego loka- 
lu, pielęgniarki. światła, opału, łazienki a także 
łóżeczka i bielizny. Ustawowo na każde 100 zo 
botnie ma powstać 7 łóżek w żlóhku. Utrzyma- 
tie dziecka obliczone jest na 2 zł dziennie. Aby 
ułatwić matkom kontakt z dziećmi, robotnite 
zwalniane będą 2 razy dziennie w godzinach 
pracy w celu karmienia swych niemowiąt. 
W Częstochowie sprawą ta jest tem bardziej 
poważna, że w przemyśle miejscowym praetie 


67 proc. kobiet, fie licząc dziewcząt. Wynosi 
to olbrzymią liczbę 10.578. B. L. 
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Mag. A. Popowskiege. B 
od 1-go razu używając 
3 tejże maści ból niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
"następuje zanik boles- 
nych quzow. 
Maść należy zakładać J 
razy dziennie w niewielkiej 
ilości do odbytnicy. 
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Numer regestru M. S. W. Nr. 883, 


i we wszystkich aptekaca w Krakowie. 
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„GLOS NARODU“ z dnia 1-go grudnia 1927. 


Ra ziemiach Stzpitej. K | 


Pogrzeb Stanisława Przybyszewskiego 


Wczoraj rano odbył się w Jarontach pow 
Inowroclaw, pogrzeb é. p. Stanisława Przyby- 
szewskiego. Przed dworem stawiła się kompa- 
nja 59 p. p.. tłumy Pudu okolicznego. oraz liczni 
przedstawiciele władz, wojskowości i ciało pro- 
fesorskie gimnazjum polskiego w Gdańsku. Gdy 
trumnę wyniesiono przed dwór, wojewoda Bniń 
ski udekorował ją orderem „Polonia Restituta“, 
poczem pożegnał zmarłego imieniem ziemi ku- 
jawskiej były minister dzielnicy pruskiej. J. 
Przeiński. Na czele pogrzebu jechała banderja 
konza ze wsi rodzinnej Kasprowicza, Szymbo- 
rza. Trumnuę wieziono na wielkim kujawskim 
wozie, zaprzężonym w cztery czarne konie, wy- 
pelnionym Snopami pszenicy. Na cmentarzu 
wiejskim parafji Góry. o kilka kilometrów od 
Jaront wygłosili przemówienia Wacław Rogo- 
wicz, Andrzej Strug, Emil Zegadłowicz į invi. 


Co? Dom gry w Zakananem? 

Kilkakrotnie już proponowane utworzenie 
w Zakopanem domu gry. zawsze nie dochodziło 
da skutku, dzięki energicznemu przeciwdziała- 
niu sfer turystycznych i artystycznych. zdaniem 
których dom gry zmieniłby dotychczasowy 
charakter Zakoranego. W dniach ostatnich pro- 
jekt ten znów adżył w zmienionej nieco formie. 
W restauracji Morskie Oko“ ma być mianowi- 
cie utworzony stół gry. na który. według obie- 
gających w Zakopanem pogłosek, oirzymał już 
koncesję pewien przedsiębiorca z Katowic, -— 
W związku z tem rozpoczyna się znów w Zako- 
panem energiczna akcja w zwalczaniu tego pro- 
jektu. 

LIST OJCA $W. DO PROFESORA UNIW. 
WARSZ. (KAP.) Prof. Uniwersytetu Warszaw- 
skiego Rs. Dr Stygier otrzymał od Ojca św. 
list. pełen uznania za nowo wydane dzieło ar- 
cheolagiczne o starochrześcijańskiej sztuce w ka- 
takumbach. Do życzeń Ojea św. przyłączył się 
równieź ks. kard. Gasparri. 

UCZCZENIE NESTORA DZIENNIKARZY 
WIELKOPOLSKICH. Na zebraniu syndykatu 
dziennikarzy wielkopolskich zarząd wysunął 
wniosek uczezenia nestora dziennikarzy wielko- 
polskich red, Dienizego Królikowskiego z oka- 
zji 40-letniej pracy dziennikarskiej przez zamia- 
nowanie go honorowym członkiem syndykatu. 

ERENBURG W WARSZAWIE. W najrliż- 
szych dniach przyjeżdża z Paryża do Warsza- 
wy znany pisarz rosyjski Ilja Erenburg i wy- 
glosi kilka oJczytów, 

ZAMIAST DO INDJI Z POWROTEM DO 
LONDYNU! Onegdaj odjechali ze Lwowa do 
Londynu lotnicy angielscy Mac Intosh i Hin- 
kler którzy zmuszeni byli przerwać swój lot 
z Londynu do Indji. Lotnicy udają się do Lon- 
dynu celem otrzymania kwoty asekuracyjnej 
za rozbity samelot. 

POLICJA OTRZYMAŁA RĘCZNE KARA- 


» 


Po nabożeństwie żałobnem złożono trumnę 

w wiełkim grobowcu rodzinnym pp. Znaniec- 

kich. 

Ś. P. STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI — A 
KOŚCIÓŁ KATOLICKI. 

W związku z pogrzebem Przybyszewskiego. 
Kat. Aj. Pras. przypomina. iż wielki pisarz zło- 
żył po spowiedzi i Komunji św. w roku ubie- 
głym następujące oświadczenie: 

„Oświadczam, że w wierze katolickiej, w któ 
rej się urodziłem, chcę żyć i umierać, Za wszyst 
kie wykroczenia przeciwko zasadom tej wiary 
serdecznie żałuję i pragnę wszystko naprawic. 
Jak najgłębiej i jak najszczerzej Kościołowi ka- 
tolickiemu oddany Stanisław Przybyszewski. 
Warszawa, 20 października 1926“. 
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Państw. wprowadziła w niektórych okręgach 
reczne karabiny maszynowe. Karabinki te, do- 
tychczas używane tyłko w policji amerykań- 
skiej, sa bardzo lekkie. nie przeszkadzają 
w marszu i nie są widoczne. Broń ta była już 
używana po raz pierwszy na Wołyniu w akcji 
przeciwbandyckiej, 

ŻONA P. BALLINA JEST, ALE GDZIE 
JEST P. BALLIN? Poszukiwana od dluższego 
czasu żona posła Ballina pod zarzutem upra- 
wiania szpiegostwa na rzecz obcego państwa 
została w Warszawie ujętą i aresztowaną. Ze 
względu na to. że Ballinowa nie chciała i nie 
mogła się rozstać ze swem dwutygodniowem 
łzieekiem, odstawiono ją wraz z dzieckiem do 
szpitala dziecięcego. „Kurjer Poranny“ dodaje, 
że poszukiwanym jest także pos. Ballin. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PRZY PRACY, Do- 
noszą z Chełmży o tragicznym wypadku w tam- 
tejszej cukrowni. Jeden z robotników, zajętych 
przy oczyszczaniu kotła z gotującym się sokiem 
buraczanym. otworzył przez nieuwagę niewłla- 
ściwy kurek, z kiórego miebnął strumień ukro- 
pu. parzące dotkliwie kilku robotników. Jeden 
z nieh 28-letni Majewski zmarł po kilkugodzin- 
nych męczarniach w szpitalu. 


W OKOLICACH RADOMSKA MYŚLIWI 
NARUSZAJĄ SPGCZYNEK NIEDZIELNY. — 
Z Radomska otrzymujemy list od jednego z pre- 
numeratorów, który daje wyraz oburzeniu tam- 
tejszej ludności z powodu jaskrawego narusza- 
nia spoczynku niedzielnego przez niektórych 
myśliwych z Radomska, Urządzają oni bez że- 
nady w dni świąteczne całodzienne polowania 
z nagonką, odciągając tem samem okoliczną 
ludność od nabożeństw. Nie trzeba dodawać, 
lže jest to nietylko naruszaniem przykazań ko 


|ścielnych, ale także sprzecznem z uczciwo- 


ścią obywatelską. Włościanie wydzierżawiając 
swe fterytorja myśliwym powinni zastrzec 
w kontraktach że w niedziele i święta stanow- 


BINY MASZYNOWE. Komenda Główna Policji |czo polować nie wo!no. 


KAMIENIE 


ŻÓŁCIOWE | 


i 
` 


(AOLENINIZNĄ Atari w zumeimosci ustaia. 
i. HEMEKSKEM 


OBJAWY: 
początkowe: Ból w bokach i dołku podserco- 
= wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt- 
LECZY: robie, skłonnośćdoobsirakcji. Język obłożony. Odbi- 
janie gazami. Wzdęc'e i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawrołv głowy. 
podczas afaków : w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnei — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie- 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. 


Szczegółowe intorniacje w broszurach 


H. NIEMOZJEWSKIEGO. 


Do nabycia: 


Apteka jn. Królowej Jadwigi Mag. J. Koperski Kraków, ul. Karmelicka 9. 
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


Kam:.enie żółciowa 
Chorciy wątrohy | 

i Przemiany matórji 
Warszawa | 
Nowy Swiat 5. | 
Telefon 504-98. i 


Przepis użycia na każdem pudelku! 


Ządać w aptesach | srładąch ajtocznye 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIAŃI 


da zegqlnategc! pudettach Hr. tal. 504-95 7 piąciscytrowy) 


Ha taltyfikatac) (wycofana stysiety) Kr. tel. 22-23 (|-cylt 


h 


Z caleńóc Światła. 


Powódź, mgła i dżuma. 
POWÓDŹ WE FRANCJI. 


Według urzędowych dóniesień. wszelka ko- 
munikacja 4 zachodnią częścią Departamentu ge 
Oranu została przerwana na skutek uiewnych | kie szkody wyrządzone zostały „przedsiębiar- 
deszczów. W samym Oranie liczba ofiar powo- | stwom komunikacyjnym. „m. in. kilkanaście 
dzi przewyższa 100 osób. Miasto całe jest zala- | autobusów rozbiło się na ulicach Londynu. ko- 
ne i zupełnie edosobnione. Ciała topielców od-ileje podmiejskie. a nawet pociągi daiekobieżne 
najdywane są w odległości kilku kilometrów. ; musiały stanąć w drodze na kilka godzin. Na 
Samoloty dowożą żywność do obszarów nawie- | stacji w Liverpoolu parowóz wskutek mgły 
dzonych powodzią. ! i po wykolejeniu, padające w poprzek szyn. Na 

i r l kolejach angielskim mgła spowodowała kilka- 
MGLA W ANGLJI. ' naście zderzeń pociągów. podczas których setki 
Katastrofulna mgła, jaka panowała w Lon- osób zostały ranne. 


dynie i nad znaczną częścią Angiji, spowodo: 
wała groźniejsze skutki. uiżhy się początkowo 
zdawało. Szpitale. przepełnione są rannymi. Wiel 


Sr. 3. 


DŻUMA NA CEJLONIE, 

Epidemja dżumy, która powstała w okolicy 
Kandy na Cejlonie, mimo natychmiastowego za- 
stosowania odpowiednich środków, nadal się 
rozszerza. Nadeszły tu wiadomości, iż kilka wy- 
padków dżumy skonstatowano w Colombo, głó- 
wnem mieście Cejlonu. 


—— 


Katastrofa kolejowa koło Ołamuńca. 


*W niedzielę rano na zwrotnicy wjazdowej ze 
stacji Oweschitz w pobliżu Preszowa nastąpiło 
zderzenie się dwóch pociągów towarowych, 
z których jedem wiózł do Polski ładunek bydła. 
W czasie katastrofy zginął na miejscu jeden 
z konduktorów, jeden z hamulczych został cięż- 
ko ranny, a jeden z konwojujących transport 
żołnierzy czechosłowackich doznał złamania rę- 
ki. 17 wagonów polskiego pociągu Zostało nie- 
mal zupełnie zdruzgotanych. Wśród ogłuszają- 
cego ryku, bydło wybiegło z wagonów w pole 
tak. że musiano je potem powtórnie wpędzać do 
wagonów, Wiele sztuk. zwłaszcza nierogacizny, 
zostało ranionych, na skutek czego musiano za- 
bić na miejscu 60 świń. 


Sredniowięczne stosunki w Marokku. 


„Matin“ podaje sensacyjne szczegóły o wý- 
sokości wykupu za wydanie przez Marokańczy- 
ków 8 uprowadzonych Francuzów. Za wydanie 
czterech z pośród nich. zażadano 2,177.506 fran- 
ków. za wydanie dwojga dzieci pewnej fran- 
euskiej rodziny — 875.000 franków. Marokań- 
czycy zażądali prócz tego dostarczenia im pe- 
wnej ilości nowoczesnej broni, a także gwaran- 
cji, że przez okres 8 lat nie będą ścigami ani 
karani za porwamie. To ostatnie żądanie zostało 
przez stronę francuską odrzucone, bajońska je- 
dnak zapłata została uiszczona, 

— 00 

TA, KTÓRA PRZETRWAŁA CARA RO- 
SYJSKIEGO. Wczoraj obchodziła była cesa- 
rzowa rosyjska Marja Teodorówna, matka roze 
strzelanego cara Mikołaja, 80-tą rocznicę uro- 
dzin. Z tej okazji zawiązał się w Kopenhadze 
specjalny komitet, złożony z przedstawicieli 
wszystkich sfer społeczeństwa duńskiego, który 
stworzy fundusz dobroczynny imienia byłej ce- 
sarzowej. 


JUBILEUSZ CENTRALNEGO BIURA 
OGŁOSZEŃ L. METZL I SKA. 

W tych dniach minęło 25 lat istnienia zna» 
nej firmy „Centralne Biuro Ogłoszeń L, Metal 
i Ska* w Warszawie, należącej do najpoważ- 
niejszych imstytucyj w tej gałęzi. Wieje firm za- 
wdzięcza swój rozkwit wytężonej działalności 
w tym kierunkm Centralnego Biura Ogłoszeń, 
które oddało na usługi swych klijentów swą 
szeroką organizację, wieloletnie doświadczenie 
i rozległe stosunki ze wszystkiemi wydawmic 
twami. 

Instytucją warszawską kieruje od chwi 
jej powstamia p. Bernard Szafir, wytrawny zna- 
wea specjalności ogłoszeniowej. Oddał on swą 
długotrwałą pracę i wybitną umiejętność w tej 
dziedzinie na usługi rozwoju prasy i stosun- 
ków handlowych w Polsce, przyczyniając się 
drogą celowej propagandy do wpojenia w Sze- 
rokie sfery handlowe i przemysłowe przeświad- 
czenia o wielkiem znaczeniu reklamy prasowej. 


zp eg- 


Una wyrie 
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Do nabycia R 


Apteka im.Królowej Jadwigi 
; Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
Ù m WOROKEKZEZKZA WOZEEESA 


Jak było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski dla Handlu. Przemysłu, Rzemiosł i Role 
nictwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekiary 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mose, stała 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie *ylko 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy- 
dania, lecz nie w mniejszej mierze stale wzra- 
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania. 

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadziarz- 
gnęło z zainteresowanemi sferami daje rękoj: 
mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po- 
trzeb życia gospodarczego. 

Polecamy zatem światu przemyełowemu 
i handlowemu .aby we własnym dobrze zrozu- 
mianym interesie porozumiał się z redakcją. 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał- 
kowskiej 124. Tel. 305-68 i 205-68. wzgl, z od- 
działem Krakowskim, Zyblikiewicza 16. 


—, 
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„GŁOS NARODU* z dnfa t-go grudnia 1927. 


WIADOMOŚCI RADJOWE.Mode. 
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Fading. 


«; Amatorowie lampkowieze często spoty- 
kają się ze zjawiskiem chwilowego zanika- 
nia fali podczas odbioru jakiejś stacji zagra. 
nicznej. Fala niknie, by potem po kilkunastu 
czy kilkudziesięciu sekundach zjawić sie 
znowu z poprzednią siłą. Niedoświadczony 
amator szuka przyczyny tego zanikania 
zwykle w odbiorniku lub baterjach, bada 
lampki i połaczenia w aparacie, kontroluje 
cewki, lecz żadnej niedokładności nie znaj- 
duje. A tymezasem przez cały nieraz wie- 
czór odbijr jakiejś stacji jest prawie niemo- 
żliwy. 

Zjawisko to znane pod nazwą „fadingu“, 
od wielu lut zajmuje umysly „rad jospecjali- 
stów i amatorów. Badano przedewszystkiem 
przyczyny powstawania fadingu. Przyczyny 
te mogą być różne. Na główną z nich po- 
zwolimy sobie zwrócić uwagę radjoamato- 
TÓW. 

Fale, jakie promieuluje antena nadaw- 
czą, rozchodzą się blizko powierzehni ziemi 
i ulegają równomiernemu pochianianiu przez 
ziemię. Przez to nawet bardzo silne stacje 
nie są słyszalne w wielkiej odległości. Lecz 


Go podają nam pisma radjowe ? 

Radjo Nr. 48. Falomierz amatorski i jego za- 
stosowanie — Odbiorni« „Loftim White“ — Od 
biornik najprostszy — Lumpowe układy nadaw 
cze o małej mocy (radjo-amatorskie). 

Funk Nr. 48. Pięciolampowa neutrodyną — 
Głośnik stożkowy, — Podwójny aparat mierni- 
czy. 

Dralowid Nachrichten Nr. 9. 
kich stacji bez superheterodyny — 
zaburzeń atmosferycznych. 

Radjo-Weit Nr. 47. Selektywny aparat trzy- 
lampowy. 

Der Deutsche Rundfunk. Nr. 48, 
schematów — Odbiór Ameryki. 

Radja-News Nr. 12. Co nowego w radjo — 
Zasady superlieterodyny i autodyny — Sekrət- 
ra sygnalizacja —  Pięciolampowa „Peridy- 
na“ — Dziewięciolampowa „Sujer-Hilodyna* —- 
Zjawisko fadingu. 
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Kronika radiowa. 


= 


Odbiór dale- 
Usunięcis 


Czytanie 


! Berlin o sile 60 kw. W marcu 1928 roku zvu- 
stanie ukończona nowa stacja nadawcza, która 
będzie pracować o sile 60 kw w maszynach. 
Prawdopodobna energja w antenie wynosić bę- 
dzie 16 kw. Antena zostanie zawieszoną na no- 
wych masztach w wysokości 120 m. 

Podział fal krótkich. Na ostatniej F"uferen- 
cji radjowej w Waszyngtonie dokorano podzia- 
łu fal krótkich. Amatorom przezaaczonc fale ud 
150 m do 175 i od 75 do 65 m. 

Radjo w Japonji. W obeenej *hwili w Ja- 
ponji funkcjonują następujące stacje. "Tokio 
(375 m), Osaka (3855 m), Nogoya (360 m), Kzyo 
(367 m) i Charoin (430 m). 

Każda węgierska wieś otrzyma radjo-odbior- 
nik, Rząd węgierski z inicjatywy m nistra rol- 
nietwa rozpoczął akcję, celem ustawienia w każ 
dej wsi węgierskiej radjo-odbiornika. Minister 
rolnictwa wychodzi z tego założona, ze wło- 
ścianie powinni być co dzień informowani o Ce- 
nach na zboże. 


| fale te idą i w górne rejony naszej atmosfe- 


ry, ulegają tam odbiciu i różnym postron- 
nym wpływom i następnie dostają się i do 
naszego aparatu. Fale te są główną przyczy. 
ną fadingu. 

Pochłanianie fal też nie jest równomier- 
ne i ulega różnym wahaniom. Może ono być 
większe blizko samej stacji nadawczej albu 
blizko danego aparatu odbiorezego. W pierw 
szym wypadku fading pojawia się tylko 
przy odbiorze danej stacji, w drugim przy 
odbiorze prawie wszystkich Sstacyj odbior. 
czych. Nie potrzebujemy dodawać, że fading 
bedzie wtedy przy jednych stacjach więk- 
szy, przy innych mniejszy, lecz w każdym 
razie przez caly nieraz wieczór odbiór czy- 
sty i jednolity jest uniemożliwiony. 

Różne starają się zapobiec powstawa- 
niu tego zjawiska, lecz usunąć je zupełnie 
jest dotychczas rzeczą niemożliwą. Pewne 
wyniki otrzymują amatorowie przy zastoso- 
waniu różnych anten i ustawionych w róż- 
nych kierunkach. Lecz dla przecietnego 
amatora lekarstwa na fading dotychczas nie 


Radjo w Polsce. Z dniem 1 listopada br. Fy- 
ło zarejestrowanych w Polsce 100.000 abonen- 
tów, z czego na Dyrekcję Pocztową warszawską 
wypadało 59.000, krakowską 12.000 i poznań- 
ską 11.000 uczestników, reszta na prowineję. 
Przeciętnie rejestrowało się w Polsce 5.400 abo- 
nentów miesięcznie. 

Dnia 27 listopada br. otwartą została stacja 
nadawczą w Katowicach. Ostatecznie ustalono 
falę na 422 m, a pracować będzie stacja z siłą. 
10 kw. Kraków otrzymał falę 566 m, lecz zdaje 
się nie jest to jeszcze fala definitywna. gdyż 
od dwóch dni czynione są próby na 545 m. 
UE gz 


Co usłyszymy na fali radiowej ? 


Środa 39 listopada: Królowa powietrza, ope- | 


retka Schwarza (Stuttgart), Norma, opera Belli- 
ni (Neapol). 

Czwartek 1 grudnia: Michał Kramer, dramat 
Hauptmanna (Frankfurt), Symfonją fantastycz- 
na Berljotza (Monachjum). 

Piątek 2 grudnia; Idomeneo, dramat mury- 
kałny Mozarta (Langenberg), Car Fiodor lwa- | 
nowicz, opera (Moskwa). l 

Sobota 3 grudnia: Noc w Wenecji, operetka 
Straussa (Berlin), Wolny Strzelec, opera Wahe- | 
ra (Frankfurt), Królowa i Prezydent, operetka , 
Straussa (Wiedeń). | 

. LJ O LJ ; b . * 
Radio w podziemiach Wieliczki. 

Po raz pierwszy w dziejach sławnej na car j 
ły świat kopalni wielickiej, która w ciągu| 
ośmiu wieków tyle przeżyła chwil osobliwych, 
w dniu 3 grudnia na falach elektrycznych po- 
płynie na całą Polskę wieść o tem, co się dzie- 
je w glębinie 185 m. podpowierzchnią ziemi. 

Polskie Radjo zainstaluje bowiem swoje mi- | 
krofony w podziemiach kopalni, aby transmito- 
wać przez wszystkie stacje przebieg uroczy- 
stości, które w wigilię Święta patronki górni- 


znaleziono. W. M. | 
| 


Suknie z fałdami i falbanami są częstem zjawi- 


skiem w tegorocznych kolekcjach zimowych. 


niedolkrwisiaść usuwa 


CETHZKKE SEMI TIA ARTE 2 EZ WYRA G W WECZERNEM 
działa wzmacniająco odżyw- 


23 G] 
LE A m ' E czo, podnieca apetyt, niosce- 


nłony środek dle rakonwalesc. Mra Kszysztoforskiego 
wino chinowo żslezista ua maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
Cena za fi. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztołorskiego wino ehlnowo 
żileziste, — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M. 

Krzysztoforski, Tarnów. 1242 


Bia P. T. Buchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
najlepszych fabryk 


A SUBIKGWSKE 
zegarmistrz 1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1. 

| SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858 


Zlecenia z prowineji załatwia się odwrotnie. 
P J ę 


stępnie w komorze Sienkiewicza poranek ar- 
tystycmy w godz. 11—142, ilustrujący życie 
górników. Zjazd do kopalni dla osób, chcących 
uczestniczyć w uroczystości, odbywa się win- 


Nr. 827. 


Rzeczy ciekawe. 


Tragiczne 282 metry potężnej 
Mount Everest! 
Włoska wyprawa ma Mount Everest. 


Już od trzech lat, t. j. od chwili gdy trzecia 
angielska wyprawa pod kierunkiem jenerała 
Bruce na szczyt najwyższej góry świata skoń- 
czyła się Śmiercią tragiczną dwu jej uczestni- 
ków: Jerzego Mallory i Andrzeja Irvina, po do- 
sięgnięciu przez nich wysokości 8.600 metrów, 
w kołach alpinistów włoskich tlila myśl dokoń- 
| czenia dzieła, którego musieli zaniechać arglicy 
po tak bohaterskich wysiłkach, choć zaledwie 
282 metry dzielily ich od szczytu Everestu! 

A poryw ten alpinistów włoskich nie jest 
zgoła ezezą fantazją. Włosi posiadali już dawno 
ludzi. zakochanych w alpinistyce. Dość przy- 
pomnieć, że i dzisiejszy Ojciec św., Pius XI. 
był, jako jeszcze monsignor Achilles Ratti, al- 
pinistą zagorzałym i że członek włoskiego rodu 
królewskiego. książę Abruzzów, pierwszy do- 
tarł na najwyższe szczyty odkrytego w 1886 r. 
przez Stanleya wspanialego grzbietu górskiego 
Ruwenzori, w Afryce środkowej, 


Na jednem więc z ostatnich posiedzeń me~ 
djolańskiego Klubu alpinistów, członek tegn 
klubu. dr. Luigi Gaetano Polvara, przedstawił 
zarządowi projekt wyprawy włoskiej na Hima- 
laje, zawierający dwie alternatywy: albo wy- 
prawę na szczyt Mount Everest, albo też na 
drugą co do wyzokości górę świata, K. 2. (Gœ 
dwin Austen), wysokości 8.611 metrów. 

Projekt dr. Polvary oparty jest na doświad- 
czeniach wypraw angielskich z 1921, 1923 i 
1924 r., których przebieg śledzony był z napi% 
ciem przez alpinistów włoskich. Alpiniści wło- 
sey doszli, mianowicie, do wniosku, że jeżeli 
wyprawy angielskie nie dotarły do szczytu 
Mount. Everest i jeżeli ostatnia z nich skończyła 
się tragicznie, to wskutex nie tyle trudności 
nadmiernych, ile błądów, a błędów tych można 
uniknąć w przyszłości, 


Wobec tak aptymistycznych poglądów pro- 
jektodawcy, prezes klubu, Belloni, przystąpił 
już do sfinansowania wyprawy. 


| z 


" 


Serwisy porcelanowe storowa 


Nakrycia aipakowe i srebrzone poleca 


WE. TOMASZEWSKI 


|KRAKÓW, RYNEK G2. 16. 


Dla Wielebreso Duchowieństwa 
towar na raty. 


ZZ ZY 


Od Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu 


Członkowie i sympatycy 


ków, św. Barbary, odbywają się tam według | dą parową szyhem Daniłowicza, Wyjazd z Kra-| Ch. D. parmaiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


stronnictwa. 
|| 


odwiecznej tradycji, W soboto 3 grudnia w ka-; 
plicy św. Kunegundy. odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem O. Janickiego, a na- 


kowa do Wieliczki nastąnić może pociągiem 
o godz. 7.40 zrana, albo motorówką o godz. 
8.80. Wstęp do kopalui zł. 1 od osoby. 


Z teatru im. Słowackiego 


WZNOWIENIE „WYZWOLENIA“, 


, Ilekroć w książce lub teatrze przyjdzie mi 
stanąć twarzą w twarz z „Wyzwoleniem* Wy- 
spiańskiego, żal mię zbiera, że nie mam oczu 
ważki woduej z ich dziesiątkiem czy setką ko- 
mór optycznych. Cóżby to za cudowna rzecz 
była móc coraz to inną ich soczewkę oddzielnie 
mastawić i chwytać na kliszę każdy szczegół, 
każdy z osobna wątek, z którego Wyspiański 
utkat swą. tragedję dell'arte. Bogaetwo, po- 
wiedzmy nawet nadmiar motywów, jest — kon- 
strukcyjnie rzecz biorąc — naczelną cechą 
„Wyzwolenia*. Nadmiar ten. skupiony na prze- 
strzeni zaledwo trzech aktów i tyluż godzm, 
zmiażdżylby słuchowidza swą !awiną, grłyby 
Wyspiański nie był genjalnym teatralikiem. Ma- 
gją i mocą panującego nad żywiolami Prospera, 
zawściąga on burzę rozsadzających mu pierś 
myśli į uczuć i z gromów jej czy szatańskiego 
chychotu wypuszeza na widownię tyle tylko, ile 
mu potrzeba, ażeby w jednych — bo jest scep- 
tykiem — rozruszać ich zatęchłe pod bagienią 
rzęsą wody, a drugich — bo jest zarazem entu- 
zjastą — porwać do lotu, pędu, szału, dioni- 
żyzmu. Wirując tak naprzemian najsprzeczniej- 
szymi nastrojami, jest „Wyzwolenie“ istną mgła 
wieg kosmiczną, Pol parciem rozpalonego wag- 
trza rozleciałaby się ona na strzępy. gdyby erup- 
cyj nie trzymała w ryzach niezmienna poprzez 
wszystkie zmienne nastroje sila dośrodkowa: 
osobowa indywidualność poety. Tej jego je- 


dni — najwyraźniej występuje ona w II akcie 
„Wyzwolenia — nie sposób dyssekować; ano- 
nolog z maskami stanowi zwarty w sobie ey- 
stem i jedynie synteza jest tu na miejscu. Ale 
czy poboczne, drugoplanowe motywy „Wyzżwo- 
lenia" nie dałyby się rozpatrzeć poniekąd od- 
dzielnie i czy nie możnaby jednem. wyodrębnie- 
nem jak u ważki wodnej okiem, przyjrzeć się 
wyłącznie stosunkowi Wyspiańskiego nietyla do 
teatru jako całości, ile raczej do jednego z jego 
składników: aktora? Sądzę, że tak. Ten szeze- 
gółowy motyw „Wyzwolenia“ możnaby zav- 
tułować: co Wyspiański widział w aktorze i za 
co go miał? 

W okresie między „Weselem* a „Wyzwale- 
niem* wyraził się raz do mnie Wyspiański — 
związku już dziś nie pamiętam, jakieś słowo 
z mej strony dało mu do tego podnietę: — 
A bo, widzisz, nienawiść więcej jest warta niż 
miłość. Świadectwo tego poglądu znajdujemy 
w rozmowie Konrada z trzecią maską: „Niena- 
wiść jest potężniejsza niż miłość”. —— „Na nie- 
nawiść trzeba. się zdobyć“. — „Wszechmiłość 
to kłamstwo, które nie sprawia trudności niko- 
mu“. To przekonanie czy nastrój zniewala Kon- 
rada w pewnym momencie monologu rzucić 
wszystkim. którzy nie są nim, Konradem, urą- 
gliwe i nienawistne wyzwisko: jesteście psy! 
Scena daje autorowi licencje, z których w ży- 
ciu nie można korzystać. Wyspiański wobec 


zącej, nieraz druzgocącej ironji. Kiedy po ,„We- 
selu“ jeden z „wytrawnych“ recenzentów gza- 
pytał go wręcz: Panie Stanisławie, niech mi pan 
teraz prywatnie powie, co pam chciał w swej 
sztuce wyrazić? — Wyspiański bez zająknienia, 
anielsko słodkim tonem odpowiedział: A ja ï- 
czyłem, że właśnie od pana prywatnie dowiem 
się o tem. I tak bywało często, gdy jakakolwiek 
sprawa wyszła na tapet i tak bywało zawsze, 
ilekroć rzecz poszła o sztukę. Rozumie się, że 
w teatrze autoinscenizacja każdego dramatu na- 
suwala Wyspiańskiemu tysiące sposobności pré- 
cyzowania stosunku aktora do powierzonego 
jego odtwórstwu dzieła. Pod innym kątem za- 
łamywał się artyzm w Wyspiańskim, pod innym 
w aktorach i warto z tej różnicy zdać sobie 
sprawę. 


—. m a pm. ma u || 


Tak oto ut supra kiedy wyrobnik pióra 
dla odciążenia sobie niedzieli, pisze sprawozda- 
nie przed reprezentacją w teatrze, wygląda je- 
go pełen „elebi“, „polotu“ lub „dowcipu“ obii- 
gatoryjny fejleton teatralny. Ale kiedy podczas 
a zwłaszcza po reprezentacji drży jeszcze cały 
wzruszeniem, wtedy bez żalu chowa w miech 
swoje recenzenekie dudy i nasłuchuje w duszy 
pogłosów złotego rogu. w który zadął na scenie 
Prosper. Chcieć jego muzykę uwięzić w kilku 
trzydziestowienszowych szpaltach  dziennixa, 


tych, których nie chciał spoufalić, przestrzegał |jest takim samym nonsensem jak silić się prze- 


wytworności form, a że malącej go 


chwili kip'aczee musiał dać ujście, więc wyrzu- |nie mam zamiaru popełniać. 


w danej jlać morze w dołeczek z piasku. Nonsensu tego 


Dość mi, jeśli 


cał ją z siebie w chlustach uszczypliwej, gry: z wiełogłosowej symfonji przypomnę tu jej io- 


minamtę, najwyższy ton złotego rogu: wolę wol- 
gości i moc proroczą w WysSpiańskim. Zrywa 
on z siebie w „Wyzwoleniu* (choć Erynje wió- 
cą! nie byłoby bez tego tragedji) ostatnie pęta. 
Z uświadomieniem „Sztuka mi nie wystarcza” 
i okrzykiem „Poezjo preez!“, przechodzi do cży» 
nu. Gnębiące go w rozmowie z 15-4 maską py- 
tanie: „na co mamy być Chrystusem narodów, 
wyłącznie na mękę i krzyż i dla eudzego zy- 
sku?“ rozstrzygnął już w sobie. Wprawdzie: 
„Naród ma jedynie prawo być, jako PAŃ- 
STWO* (ma prawo, ale być państwem nie 
musi), wprawdzie dla Konrada otaczający go 
naród masek, to warchoły, „to wy, co liżecie 
obeych wrogów podłoże. czołgacie się u oheych 
rządów i całujecie najeźdźcom łapy, uznając 
w nich prawowitych królów”; ale — choć „tak 
wygląda, jakby Polski nie było, Polaków nie 
było — przecie „wszystko jest: i ziemia i kraj 
i ojczyzna i ludzie”, przeto kłamstem jest ja- 
koby „nigdy nie miała się STAĆ, nigdy BYĆ, 
nigdy się urzeczywistnić"; przeto czas już K om- 
radowi zapowiedzieć, że to. co za jego walczą: 
cem Słowem przyjdzie .Będzie to: KOŚCIÓŁ 
WOJUJĄCY*. Ino „trzeba umieć żądać i wie 
dzicć czego żądać”. Tę świadomość ma Kon 
rad, gdy w obliczu Dzieciątka przysięga w wie- 
czór wigilijny: 


Nie ścierpię już niedoli" 
ami niewolnej nędzy. 
Sam sięgnę lepszej doli 
i łeb przygniotę jędzy. 


Nr. 327. 


(o sivchać w 
Plastycy krakowscy k 


Tow. Przyj. Sztuk Pięknych urządza w so- 
botę 3 grudnia o 5 pop. uroczystą Akademię 
ku czci Wyspiańskiego. Na treść złożą się prze- 
mówienia przyjaciół i osób, które były w ken- 
takcie z osobą Artysty za jego życia. Przema- 
wiać będą: prof. Estreicher, sen. prof, Nowak, 
artysta Teatru Narodowego Kotarbiński, za dy- 
tekcji którcgo grano pierwsze utwory Wyspiań 
skiego i przedstawiciel mlodej poezji Jan Le- 
choń, W części drugiej programu artyści Tra- 
tr. Słowackiego pp. Buszyhski, Burnatowicz, 
Krasnowiecki. Rozmarynowski i Surzyński wy- 
powiedzą fragmenty poezji, które charaktery- 
zują Wyspiańskiego jako plastyka, oraz chó- 
ralnie „Hymn Veni Creator". 

Chór Echa i chór Akademicki wykonają 
kompozycję prof, Wallek-VWalewskiego pod dy- 
rekcją autora, Cześć muzyczna pozostaje ped 
dyrekcją p. Mayerholda. 

Audycja będzie transmitowana przez usta- 
wiony na sali mikrofon. Z tego też wzgięin 
uprasza się zaproszonych o punktualne przyby» js 
cie. Strój czarny. W „Świetlicy“ urządzona be- 
dzie wystawa książek, grafiki, rysunków i pa- 
miątek po St. Wyspiańskim, użyczonych przez 
Rodzinę i przyjaciół Artysty, Ze względu na 
Wystawę Czeską eksponaty wystawione będą 


„GŁOS 


u czel Wyspiańskiego. 


NARODU“ z dnia 1-go grudnia 1927 


Krakowie? 


mandatów urlopy i obecnie z urlopu tego wraca 
ja. Otóż trzeba stwierdzić, że w czasie tego urlo 
pu, wprawdzie pós. Bobrowski nie pobierał wy- 
nagrodzenia, ale zato p. Englisch brał z Kasy 
Ctorych przez trzy lata pełną pensję, później 
dopiero nieco obciętą. Obecnie, obejmując stano 
wisko administracyjne w Kasie Chorych niewąt 


tylko przez niedzielę. Z powodu bardzo ograni- pliwie niewiele będzie miał czasu na wypełnia- 


czonej ilości miejsc uprasza się o wcześniejsze 
zgłaszanie się po zaproszenia w kancelarji Dy- 
rekcji w Pałacu Sztuki. 

W piątek o godz. 10 rano odbędzie się na 
Skalco w krypcie Zasłużonych uroczyste Naba- 
żeństwo, na które Dyrekcja Tow. Przyj, Szt. 
Pięknych zaprasza wszystkich artystów pla- 
styków i ich przyjaciół, 

Akademia w szkole przemysłu art. 

W Szkole Sztuk Zdobniczych Przemysłu Ar- 
tystycznego w Krakowie odbyła się wczoraj 
uroczysta Akademja, na której z ramienia gro- 
na, nkiozy ciSSkiego wygłosił 
uczeń Ś. p 
profesor Sakoły p. Henryk Uziembło, 

W mowie tej skreślił życie i dzieje malarza 
i poety-wieszcza, oraz jego stosunek jako nau- 


przemówienie Psów warsztatowych 
Stanisława Wyspiańskiego, obecny |dla dorosłych 40 gr., 


nie obowiązków z tem związanych, bo agitacia 
przedwyborcza dostatecznie go zaabsorbuje. —— 
O ile mu uda się mandacik zdobyć — znowu 
pójdzie... na „urlop“... 

POŁĄCZENIE PROKOCIMIA Z PODGÓó- 
RZEM LINJĄ AUTOBUSOWĄ. Dyrekcja Miej- 
skiej Kolei Elektrycznej zawiadamia, eż od dnia 
1 grudnia b. r. kursować będzie stale aż do od- 
wołania autobus tramwajowy od zbiegu ulic 
Salinarnej i Lwowskiej w Podgórzu do Proko- 
cimia, Rozkład jazdy uwidoczniony jest na ta- 
| cy u zbiegu ulic Salinarnej i Lwowskiej oraz 

Prokocimiu przed domem Konsumu pracowni- 
kolejowych. Cena biletu 
dla dzieći do lat 10:ciu 
30 gr. Kart w olnych, jakoteż ulg żadnych nie 
udziela się. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 


czyciela do uczniów na podstawie osobistych |stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 40-—415 
wspomnień, zaznaczając, iż skoro stanie Przy- |gr, zbieranego 30—35 pog śmietanki s słodkiej 60 


zły gmach Szkoły Sztuk Żdobn. i Przemysłu 


do TO gr; śmietany kwaśnej 2—240 zł; 1 kg 


Artystycznego w Krakowie, to zostanie tam |masła deser. 7.80—8.40 zł, zwyczajnego 6.50— 


zbudowany jego pomnik. Akademię zakończył 
| imieniu uczniów Szkoły pięknym utworem 


poetycznym „Pogrzeb Kazimierza Wielkiego“ |gr, stol 0.60—1.20 zł; 


n. Czesław Stępień, 


Orkiestra reprezentacyjna. Kratowniiego D. D. N. jedzie do Ameryki. 


Tourneè artystyczne po Polsce, 


We Lwowie bawila onegdaj orkiestra repre- 
zentacyjna krakowskiego D. O. K., która wczo- 
raj w południe w sali Towarzystwa Muzycznego 
koncertowała pod batutą kamelmistrza majora 
$chreycra na rzecz powodzian. Orkiestra odje- 
chała wczoraj po południu do Złoczowa, gdzie 
koncertowała, wieczorem. Stamtąd udaje” się na 
tuorne do Tarnopola, Równego, Łucka, Lubli- 
na, Wracając z Pomorza do Krakowa zatrzyma 
sie w Warszawie, gdzie odbędzie dwa koncerty. 


Kto dziś w Polsce nie słyszał 
o Cnórze ZA WS 

I czy jest ktokolwiek, ktoby go nie sły- 
szał? Chór ten, złożony z 40 AEs męskich 
i z takiej samej ilości głosów ehiepięcych, co 
stanowi šzezególną jego atrakcje — da się sly- 
szeć w dzień św, Mikołaja wieczorem pod ba- 
tuią swego twórcy, O. Rizzi'ego, W:adom; już 
jest dzisiaj rzeczą, że chór ten, stanowiący 
jeden z najlepszych zespołów artystycznych ja- 
kie spotkać można w tej dziedzinie mużyśi 
nietylko w kraju, lecz i zagranicą — posiada 
w swym repertuarze wszys stkie  wybitniejsze 
utwory chóralne zarówno klasyczne, jak 
iw stylu najnowszym, i że z przedziwną giet- 
kością nakłania się do wykonywania jednych 
i drugich, Wiadomo również, iż kierownik je- 
go, O. Bernardino Rizzi jest równie znakomi- 
tym dyrygentem, jak i kompozytorem i że. 
oprócz studjów fachowych, które ukończył 
w Instytucie Muzycznym w Padwie jako „ma- 
gister kompozycji”, zdoby wał niejednokrotnie 
ragrody na odieórszch kompozytorskich, na- 
wet w t. zw. „konkursie fugi“. która (t. j. fuga) 
jest kamieniem probierczym w dziedzinie twór- 
czości polifonicznej. 


120 litrów wody na osobę 
zużywa Kraków dziennie. 


Instytut wodociągowo-kanalizacyjny w War- 


Zwyciężę na tej ziemi, 

z tej ziemi PAŃSTWO wskrzeszę. 
Synami my twojemi 

błogosław czym i rzeszę, 


Z tem postanowieniem zjawia się na akre- 
polu Polski i zastrzasnąwszy wrzeciądze nad 
grobami przeszłości i zgromiwszy Geniusza. 
„Precz! Chcesz, abyśmy pamięć wieki w mąk 
każnie i więzienia i wyrzekali się hlasku dniu 
dla litości onych, co marli meczeni a ginęli ka- 
towani, — tych dola nie naszą będzie'*) ogła- 
sza Ww proroczej ekstazie: „Zwycięstwo! EQ 
ze krwi i ciała, * woli żywej i żywej Potęgi, — 
mocną wolą nad świat władającą, wolą. co 
ze mnie jest i przychodzi ZWYCIĘŻAĆ! Czas 
jest i godzina dopełniona!**). 

J słowo stało się cialem... 

To co Dmowskiemu na kilka lat przed wej- 
ną podyktowało „Myśli nowożytnego Pojava“, 
to, co u niego zarysowało się i wykwitało hypo- 
tetyczńym wnioskiem z przesłanek społeczno- 
politycznych, to w proroczej duszy Wyspiań- 
skiego, z jemu tylko daną wyrazistością wizji. 
wybrzmiało jako realna dla niego newność. 
W tem zawiera się dominanta i dziw „Wyzwo- 
lenia“. 


* DJ LJ 
Sohotnie wznowienie rezurekcyvjnej pieśni 


Polski oddało cała jej głębię i mne. Była bez 
aru. M. Szukiewicz. 


*) podkreślenie moje. Przyp, autora 
A 


Jak się dowiadujemy, w połowie stycznia 
wyjeżdża cała orkiestra z kapelmistrzem do 
Ameryki w celach propagandowych. W tourneć 
koncertowem w Ameryce weżmie udział rów- 
nicż p. Paderewski, który wykona dwa swoje 
utwory przy akompanjamencie orkiestry, Przed 
opuszczeniem Europy reprezentacyjna orkiestra 
będzie koncertowała w Pradze, Wiedniu, Gene- 
wie, Lozannie, Paryżu i Londynie. 


=. "4gop z: 
szawie opublikował pracę o wodociągach pol- 
skich. W pracy tej opartej na podstawie dat 
statystycznych figuruje wodociąg krakowski 
z największą ilością wody (120 litrów na głowę 
mieszkańca w ciągu doby) dostarczanej przy 


kosztach budowy wodociągu niższych, niż 
w wodociągach miast tej samej wielkości. — 
krakowskim pracują 


wszystkie maszyny będące do dyspozycji tak, 
że niema rezerw w kotiach i maszynach, 

Brak obecnie jeszcze drugiego rurociągu 
tłocznego i grawitacyjnego, t. j. urządzeń, które 
mogłyby dostarczyć jeszcze większej ilości wo- 
dy, znajdującej się poddostatkiem w ujęciu wo 
dociągowem. Dla uzupełnienia działalności wo- 
dociągu mnejskiego przystąpić należy wkrótce 
do budowy stacji prób wodomierzy, gdyż takiej 
stacji państwowej w Polsce wogóle dotychczas 
niema. 


Wieczór dramatyczny gimn VIII. 

Onegdaj w sali teatralnej domu im, Piotra 
Skargi odhył się wieczór dramtyczny, urządzo- 
ny przez uczniów gimnazjum VIIL. Po produk- 
cjach chóru, świetnie dyrygowanego przez p. 
Bol. Walewskiego, przemówił prof. Fr, Bielak 
o odżywającym dzig kulcie Świętych, w któ- 
rych i świeccy pisarze ujrzeli wielkich ludzi 
idących przez walki i trudy do idealu i podno- 
szących przez to kulturą duchową ludzkości. 

W związku ze świętem Patrona młodzieży 
św. Słanisława wystawiono sztukę M. Gordona 
p. t. „Wenanejnsz*, Młodzieńczy idealizm mło- 
dego Rzymianina, wodza młodzieży szkolnej, 
oddany był przez grającego Studenta bwrdzo 
dobrze, w czern sakundowali mu młodociani to- 
warzysze z werwą i zapałem. Trudna re Mar- 
tellusa, ojca Wenancjusza, postaci rzeczywiście 
tragieznej, wypadła w wykonaniu ucz. Niewia- 
KG bez zarzutu. Dość duży zespół in- 
kk aktorów poruszał się na scenie żywo 
|x grał w tempie, a stary ogrodnik i pedagog 


w wodociągu 


Miron ze swej epizodycznej roli wydobył i ko- 
mizm i tkliwość, Jak widać, reżyserja ks. prof. 
Prażniwskiego umiała wprowadzić młodych wy- 
konawców nietylko w należytą grę. ale przy- 
tem w świat antyczny. im, jako wychowańcom 
gimnazjum matematyczno-przyrodniczego, pra- 
wie obey. Tluzje włoskiego miasta wywołał 
prof. 7. Wierciak doskonałemi dekoracjami: 
zwłaszcza widok świątyni w akcie piątym wy- 
wołał podziw młodszych i starszych gości, wy- 
pełniających szczelnie salę mimo to, że sztukę 
grano już poraz drugi. 
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Kraków, 30 listopada 1927. 
Środa 30: św. Andrzeja. 
Czwartek 1: św. Eligjusza. 
Czwartek 1: wschód słońca o godz. 7.15, za- 

chód o 15.42, 

——00—— 

„URLOP“ P. ENGLISCHA W KASIE CHO- 
RYCH. Na notatkę naszą o synekurąch socjali- 
stycznych w Kasie Chorych odpowiada „Na- 
przód” wczorajszy tłumaczeniem, że pp. Bobrow 


6.80 zł; sera 1.50—1.60 zł; jaja świeże za sztukę 
26—27 gr. Owoce: 1 kg jabłek kompot. 50—76 
gruszek zwycz. sę: 4 
zł, deser. 1.60-—2.40 zł, Drób: kura 5—8 zł; 

ra kurcząt 4—6 zł; kaczka żywa 5—7 zł; z% 
8—10 zł; indyk 10—14 zł; zające 7—8 zł; kwi- 
czoły para 0.80—1.10 zł. Jarzyny: 1 kg ziemnia- 
ków 13—15 gr; buraków 10—22 gr; marshwi 
18—25 gr; cebuli 50-—60 gr: czosnku 1.40— 
1.50 zł; kapusta biała w gł. 12—20 pr; kalafio- 
ry 0.50—-1.50 zł; pietruszka 25—80 gr; pomido- 
ry 150—1.80 zł; selery 25—30 gr; wloszczyzna 
55—40 gr; chrzan 1 kg 1.50—1,80 zł. 

KASA CHORYCH W NOWYM GMACHU. 
Wczoraj roznoczęło się urzędowanie krakow- 
skiej Kasy Chorych w nowym, okazałym gm-- 
cbu przy ul. Batorego 3. Uroczyste otwarcie no- 
wego budynku nastąpi w niedzielę 4 grudnia, 
o 1f rano, w obecności ministra pracy i opiek: 
spolecznej Jurkiewicza, naczelników departa- 
mentów tego ministerstwa oraz przedstawicieli 
władz krakowskich. 

PRZYGNIECIONY RURĄ  BETONOWĄ. 
Czesław Martyniak Q. 8) bawiąc się w skla- 
dzie rur betonowych przy ul. Kasztelańskiej 
został przygnieciony jedną z rur, skutkiem cze- 
go doznał ciężkich obrażeń cielesnych. Nie- 
szczęśliwego chlopca przewieziono do szpitala 
Św. Łazarza. 

SPADL Z III PIĘTRA. Wczoraj prze4, p^- 
łudniem zdarzył się tragiczny wypadek przy na 
prawie domu pod l. 60 przy ul. Starowiślncj. 
Oto robotnik Tomasz Kutas 1. 60) spadł z bel- 
kowania na wysokości HI piętra na II piętro 
i doznał oskalpowania głowy oraz ogólnych. 
ciężkich kontuzji. Lekarz Pogotowia ratunkowe 
go przewiózł ofiarę zawodu do szpitala. Stan nie 
szczęśliwego robotnika jest beznadziejny. 

ZACZADZIŁA SIĘ. Służąca Marja Madejów 
na (L 18). zam. przy ul. Zamkowej 15 uległa 
wczoraj przypadkowemu zaczadzeniu od ż-la7- 
ka do prasowania. Lekarz Pogotowia przywró- 
cił dziewczynę do przytomności i oddał ją opia- 
ce domowej. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE. W Domu 


Rekolekcyjnym w Dziedzicach odhodą się re50- 
lekcje kapłańskie w grudniu od 13 do 16. Po- 
czątek wicezorem dnia 12 grudnia. O wczesne 
zgłoszenia prosi Zarząd Domu Rokolekcyjnego. 

MSZA $ ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU zostanie olprawioną przez Ks. 
Biskupa Rosponda we czwartek 1-go grudnia, 
o godz. 8 rano w kościele SS. Felicjanek. 

ADORACJA NAJŚW, SAKRAMENTU. Dn. 
2 grudnia, jako w pierwszy piątek miesiąca. 
odbędzie się całodzienna Adoracja Najświęt- 
szego Sakramentu w kościele św. Barbary. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
Wę czwartek, 1 grudnia, o godz. 6 wieczorem 
w sali Seminarjutn filozof. (ul. św. Anny 12 
parter) Prof. dr. Artur Benis wygłósi odczyt 
p. t. „Kilozotja ekonomji politycznej”. Goście 
mile widziani. ` 

ZEBRANIE KOLA KS. KS. PREFEKTÓW, 
sekcja szk. średnich, odhędzie się we środę %9. 
30 listopada br. o godz. 5 w Domu Księży Eme- 
rytów. Porządek dzienny: 1) Omówienie lekcji 
praktycznaj etyki. 2) Referat: Praktyki rolin'jne 
w szkole średniej — ks, prof. J. Sławiński. 3) 
Wnioski. 

ŚW. MIKOŁAJ wyruszy w odwiedziny do 
ærzecznyeh dzieci dnia 5-go grudnia wieczorem 
i G.go grudnia rano ze Związku Miedzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej, Zgłoszenia 
adresów przyjmuje cendziennie  Sekretarjat 
Związku ul. Skarbowa 2 I p. Tel. 2598. 
OZ = 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 
iachias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 


ski i Englisch otrzymali na czas piastowania czynnych (Joachimstal, Gastein etc.), których 
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skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
dowaną. W razie utrudnionego wyjazdu da 
zdrojowiska zagranicznego lub krajuwego, mó 
ża pełnowsartościowa kuracja być przeprowa- 
izuną tanim kosztem w domu. przez s:osowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum . RAD“ w Krakowie. Opis sy i pot- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie. ul, Karmelicka 9, oraz na 
wszystkich ariexach, 

—m $0 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACRIELO. 

Środa: „Wyzwolenie“ (przedstawienie szk. 
0 godz. T.20 wiecz. — koniec o godz. 9.45), 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI, 

Środa: „Kōlowa i Prezydent", 

Czwartek: „Królowa i Prezydent”, 

Piątek: „Królowa i Prezydent“. 

Sobota: „Królowa i Prezydent". 

Niedziels: o godz, 38.30 po południu po ce 
nach zniżonych „Paganini“ — o godzinie T. 
wieczór „Królowa i Prezydent“. 


REPERTUAR KONCERTOWY, 
Czwartek 1: Andrzej Komorowski. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Grzesznica“, 

SZTUKA: „Napoleon Bonaparte", 

PROMIEŃ: Cesarskie manewry. 

NOWOŚCI: „Zew morza. 

BAGATELA: „Zew morza. 

UCIECHA: Romans kapłanki Wschodu. 

CORSO: „Pościg wśród mgły* i komedja 
s |„Bokser śmierci", 

WARSZAWA: Szeżapa w niewoli rosyjskiej, 
WUS Ę 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „WY: 
ZWOLENIA* w Teatrze im, Słowackiego jest 
szkolne, zaczyna się jednak o zwykłej porze 
(godz, 7.30 wieczór) i bilety po cenach szkol- 
nych dostępne są dla pubiezności w kasie dzien- 
nej. Jutro i pojutrze wraca na afisz „Turan- 
dot“ (po raz 27 i 28). W próbach z lekkiego 
repertuaru nowość głośnej spółki paryskiej 
Verneuill—Berr: „Panna Flüte“. — Z powodu 
zgonu St. Przybyszewskiego odda teatr kra- 
kowski holl Poccie wznowieniem pełnego poe- 
zji jego dramatu „Snieg“. 

Czwartek: „Turandot“, 

Piątek: „Turandot. 

Ii PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW w Krakowie Od» 
będzie się w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. © go- 
dzinie 11 przedpoludnien w sali Starego Tea- 
tru. Dyryguje: Ignacy Neumark, współdział 
panista Seweryn Fisenberger, który odegra 
poraz pierwszy w Krakowie koncert Rimsky= 
Kkorsakowa cis-moll z towarzyszeniem orkie- 
stry. Ponadto w programie Beethovena VI Sym 
fonia („Pastoralna“) oraz Wagnera Uwertura 
z op. „Śpiewacy Norymberscy'. Bilety w cenia 
zł 1—5 do nabycia w Kasie dziennej Starego 
Teatru (Tel. Ńr. 1485). 

AIC 


Bezdamni. 


Wieczór, godzina 10. Cisza już zaległa ulice 
miejskie. Mgła rozciąga się leniwie w powie- 
trzu. a mróz przejmujący ciało popędza prze» 
chodnia, byle jak najprędzej był w ciepłem 
mieszkaniu. Na rogu ul. Zwierzynieckiej i Stra- 
szewskiego, obok budki z dziennikami, małe 
zbiozowisko, Na krawężniku trotuaru leży dwo- 


je dzieci może 4 i Gletnie, pod głowy podło- 
żyły sobie jakieś zawiniątka, reszta ciała uło- 
żona w marznącem blocie. Obok nich siedzi 
kobieta z niemowlęciem na plecach, otulonem 
w plachty. Ziemista cera dzieci i kobiety wy- 
wołuje przykre wrażenie, Zapytane — nie nie 
mówią, purócz tez w oczach żadnej nie wyra- 
żeją skargi. Rozglądnęlismy się za posterunko- 
wym, któryby zajął się tymi biedakami. lecz 
poszukiwania nasze nie Gaty rczyltatu, Gdyśmy 
wrócili na. miejsce kobieta pozbierała maleń+ 
stwa i nie nie mówiąc, powlckia się gdzieś 
w płanty, hy widocznie nie była widziana 
w umieszczeniu na nocny odpoczynek dzieci 
i siebie. 

Jeden z setek obrazków życia bezdomnych 
Krakowa. 

Na prawym brzegu Wisły w demu po br.. 
Lasockich, dzig własności miasta, umieszezóno 
kilkunastu cehłopców-sieróż pod opieką Braci 
Albertów. Budynek wprawdzie stary, lecz gdy- 
by był cały oddamy dla biednych na przytułek, 
mógłby pomieścić kilkadziesiąt, a może i wię» 
cej osóh. Dlaczego tak nie jest, mimo postano 
wienia Rady miasta — nie wiem! Wiem natos 
miast, że deficyty nierentownych przedsię- 
biorstw miejskich pokryłyby w paru latach wys 
budowanie schroniska dla pozostających na uli- 
cach nędzarzy. Pomoc w gotówce dana na wy- 
rób cegły Braciom Albertom, którzy sami urzą- 
dzili cegielnie połową, zachęcilaby ich do wy- 
robu miljona cegły na gmach ubogich, kamień 
jest obok w Krezmionkach, wapno ma miasto 
własne: parę przyjęć mniej w Starym Teatrze, 
a schronisko będzie gotowe na miejscu dzisiej- 
szego folwarku, który się znajduje za marną 
dzierżawą nie we właściwych rękach. Bezdomni 
i starcy sami na siebie zarobią na kilkunasto- 
morgowej roli i w warsztatach — miasto spelni 
dzieło miłosierdzia ludzziego i obowiązek opie” 
kuna ubogich, Paweł Czuj, 


"(w Europie 122), 


> 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go grudnia 1927. 


TuE $espodarcze -spolcczne. 
P. Wi. Grabski o polityce rolnej. 


Wspomnieliśmy wczoraj, że b. premjer Wi. 
Grabski wygłosił na kursie rolniczym w Krako- 
wie wykład o kryzysie rolniczym. Kryzys ten 
ogarnął po wielkiej wojnie —- cały Świat. Obja- 
wami jego są periurbacje w cenach i spadek 
ilościowy plonów. W Europie zbiór żyta z hek- 
tara wynosił przed wojna 13.5 a po wojme 
spadł do 12.6 kwintali. W Polsce naogół plony 
z hektara wzrosły o 10 proc., ale tylko dlate- 
go, że przed wojną były w b. zaborze rosyj- 
skim szczególnie niskie. Objawem kryzysu u nas 
jest za to obsianie zaledwie 87 proe. obszaru 
przedwojennego, co zmniejszyło ogólne zbiory 
o 30 proc. w porównaniu ze stanem przedwo:- 
jennym. 

Prelegent obszernie zanalizował ruch cen na 
produkty rolne po wojnie. Niskość cen stała "ię 
dla rolnika szczególnie przez to dotkliwą. że 
wzrosły nadmiernie ceny kupowanych przezeń 
narzędzi i wyrobów przemysiu, I tak przed dwo 
ma laty wskaźnik dla cen produktów rolnych 
(przy 100 w r. 1914) — wynosił w Polsce 38 
wskaźnik dla narzędzi 436 
(w całej Europie 144) a dla artykułów spożvcia 
domowego 139 (w Europie 179). W ostatnim 
czasie ceny na produkty rolne znacznie w7ro- 
sły; wskaźnik z września r. 1927 w Polsce "la 
płodów rolnych wynosił już 129, gdy dla pro- 
duktów przemysłu 114, U nas jednak istnieje 
wielka rozpiętość między cenami hurtowa m] 


Technicy budowlani tworzą nową organizację. 


Z dniem 15 grudnia br. wchodzi w życie nb- 
we prawo przemysłowe, wydane rozp. Prczyd. 
Rzpltej z 7 czerwca 1927, wprowadzające w or- 
ganizacji przemysłu i rzemiosła, jak wiadomo 
bardzo poważne zmiany. 

Ustawa z 26 grudnia 1595, o urządzeniu ro- 
dzajów przemysłu budowlanego — wymagają- 
cych koncesji, pozostaje na razie w mocy aż do 
czasu uregulowania w drodze ustawowej spra- 
wy uprawnień do kierownictwa robotami budo- 
wlanemi lub też do prowadzenia — nie jest 
atoli przyjętą w nowem prawie. Praca zawado- 
wa budowniczych (techników budowlanych) nie 
jest przemysłem w rozumieniu nowego prawa 
i podobnie jak praca zawodowa adwokatów, 
obrońców sądowych, notarjuszów, inżynierów, 
architektów, geometrów i rzeczników patento- 
wych — przepisom nowego prawa przemysłowe 


Podwyżka taryfy pocztowej i telegraficznej, 


Od dnia 1 grudnia obowiązywać będą na- 
stępujące ważniejsze zmiany w taryfie poczto- 
wej i telegraficznej: W obrocie wewnętrznym 
kosztąwać będzie list do wagi 20 gramów — 
25 gr., ponad 20 do 250 gramów — 50 gr., po- 
nad 250 do 500 gramów — 80 gr. Kartka po- 
cztowa — 15 gr.; druki do wagi 25 gramów — 
5 gr. ponad 25 do 50 gramów — 10 gr., po- 
nad 50 do 100 gramów — 15 gr.. polecenie — 
40 gr., doręczenie pośpieszne — 80 gr, 


Powszechna Wystawa Krajowa 


perspektywie ekspozycyj Światowych. 


Przywykliśmy dotąd, tak w okresie niewoli. 
jak i naszej niepodległości. do rzeczy przecię- 
tnych, swojskich, lokalnych, — do takich obja- 
wów życia kulturalnego i gospodarczego. jak 
targi i wystawy dzielnicowe i specjalne, Było 
to, może, dobre, wygodne i wystarczające na 
tego rodzaju przed dsięwzięcia o charakterze we- 
wnętrznym, choć nieraz z tytułu międzynaro- 
dowym. Doskonała przeciętność mogła nam 
wystarczać ongiś w najśmielszych i najdalej 
idących odruchach — chęci pokazania się i uwi 
docznienia zbiorowego wysiłku narodu i pań- 
stwa, wymiany wspólnej naszych wartości wy- 
twórczych i przetwórczych. Ale. idą czasy — 
kiedy Polska. zrzuciwszy łachmany. przyobłee 
się mri w szatę dostojeństwa. jaką jej narzu- 
ciły losv. wojna. bohaterstwo i ofiara. złożone 
na oltarzu walki o własną wolność i niepodle- 
głość. 

Dziś wystawa naszego bogactwa narcdowe- 
go, choć będzię tylko krajową. ograniczoną do 
terenu Państwa Polskiego 7 małą cząsteczką 
dorobku naszego wychodźtwa. będzie powsze- 
chną, a więc o charakterze ogólnym — okaza- 
nia nietylko <obie. alẹ i światu tego. na GO 
zdobyliśmy się w dziesięcioleciu naszego bytu 
politycznego zarówno w dziedzinie kultury. 
Jak i naszej wytwórczości gospodarczej. 

Postawmy naszą Powszechną Wystawe Kra 
jowa w perspektywie dwu ostatnich w: telkich 
wystaw światowych. 

Jedną z najwspanialszych wystaw lat Osta- 
tnich była wystawa sztuki dekor acyjsiej w Pa- 
ryżu, gdzie wspaniałość. przepych i hegactwe 
zawarło się zarówno w architektonice, styki 
i estetyce. jak i w jakości samych eksponatów, 
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a detalicznemi, ponieważ zaś tylko te ostatni? 
dla rolnika przy zakupach wchodzą w rachubę, 
przeto ceny wytworów przemysłowych są dla 
rolnika wyższe niż wskaźnik wykazuje. 

Przy końcu swego wykładu p. Grabski prze- 
ciwstawił się polityce skrajnego agraryzmu 
wychodzącej ze założenia, że program gospodar 
czy winien mieć za punkt wyjścia interes więk- 
-zości mieszkańców. Program musi mieć na celu 
dobro całości a nie części społeczeństwa. W 17 
wieku szlachta dostosowała politykę gospodar- 
czą do swoich rolniczych interesów i następ- 
stwem tego był zanik miast, dobrobytu ogó!ne- 
go i wreszcie państwa. Jest aksjomatem, że 
przez rozwój przemysłu zyskuje rolnietwo. — 
Zresztą nie jest prawdą. że większość ludności 
tworzą u nas rolnicy, gdyż wielka ilość m.<z- 
kańców wsi kupuje — podobnie jak mieszcza- 
nie — a nie produkuje płody rolne. 

Nasza polityka rolna dążyć musi główni, do 
obniżenia kosztów produkcji przez nowe met) 
dy pracy i lepsze wyzyskanie obszaru rolnego. 
Wystrzegać się winna projektów, których celem 
jest uzależnienie gospodarcze państwa. Poiska 
zachowa swą nicpodległość tylko wtedy, gdy 
nie wejdzie w orbitę żadnej obcej potęgi gospo- 
darczej i gdy będzie kierować się interesem ca- 
łości a nie jednej klasy. 

Odczyt b. premjera przyjęty został żywemi 
oklaskami. 


go nie podlega, Przemysły: murarski, kamieuiur 
=ki, ciesielski i rurmistrzowski (studnia*ski) 
uważane są według nowej ustawy za rzemiosia. 
Przymus stowarzyszeniowy ustaje a na jego 
miejsce wstępuje wolność prowadzenia przeniy- 
słu i zrzeszania się w korporacje i związki kor- 
poracji, względnie cechy i związki cechowe — 
bez przymusu. 
W związku z tem. Stowarzyszenie przemw- 
słowe budowniczych we Lwowie rozesłał» do 
wszystkich organizacyj przemysłowych w Mi- 
topolsce apel o porozumienie się co do przysziej 
organizacji budowniczych. Rozesłano więc kwe- 
stjonarjusze. w których budowniczowie mają po 
dać swe nazwisko, datę i rodzaj koncesji. wresz 
p” mazwę stowarzyszenia, do którego dotych- 
kr! należą. 


W obrocie zagranicznym kosztować będzie 


Vst do wagi 20 gramów — 50 gr, do Austrji, 
Czechosłowacji. Rumunji i Węgier — 40 gr. 
Kartka pocztowa — 30 gr., do krajów wyżej 


wymienionych — 25 gr., polecenie — 50 gr. 
doręczenie pośpieszne — 1 złoty. 
Opłata od wyrazn telegramu zwykłego — 
15 gr. oraz takea zasadmicza — 50 gr. 
Opłata od wyrazu telegramu pilnego — 45 
gr., oraz taksa zasadnicza -— 50 groszy, 


dających pełnię obrazu zdobnieiwa calego 
Świata. co kosztowało miljony franków. na 
które złożyła się ofiarność całego społeczeń- 
stwą francuskiego. 

Druga była wielka wystawa powszechna 
niepodległościowa w Pluladeltji 1926 r., gdzie 
wzięto na ambicję pokazania się światu. Ozna- 
czało to zastosowanie w całą imprezę ostatnie- 
go wyrazu techniki i wielomiljonowego kap'- 
tału, któryby potege Stanów Zjednoczonych 
rozglosił wszem wobec i każlemu z osobna 
fak w krajn, jak i zagranicą. 

Wystawa ta. mimo swych  wspanialości 
i rozmachu. zawiodła finansowo i dała 10 mi- 
ljonów dolarów deficytu. dla jednego małego 


„ale. na które nie chcieli pozwolić gospođa- 
rze grodu .Brażniej Miłości* (Philadelfji) — 


purytańscy kwakrowie — inangurację i otwie- 
ramie wystawy w niedzielę, której, zdaniem 
tych fanatyków, nie wolno łamać wystawą. — 
Poszedł bojkot w prasie protestanckiej. a z nią 
brak reklamy, która jest potęgą za oceanem 
i bez której każce dzieło, choćby najdosko- 
nalsze. upaść musi. — Philadelijąa i kwakrzy 
zyskali na wspaniałe wydrenowanyeh torfo- 
wiskach i topielach podmiejskich, na których 
wybudowano asfaltowe. cementowe ulice i dro- 
gi. urządzono zieleńce i sadzawki, zabudowano 
tysiącem gmachów i hal. pałaców i will. two- 


" 2 . "a 
rząc z tego wspaniałe „garden city“ (miasto 
ogród), a Komitet Wystawy stracil na tem 


i celu olśnienia Ameryki į świata nie dopiał 
w zamierzonym i spodziewanym stopniu. 

W perspektywie więc tych dwu światowych 
ekspozycyj i szeregu podobnych przedsięwzięć 
dawniejszych w Niemczech, Francji, czy innych 
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Gertrudy 5. 


Początek seansów o godzinie 5, 


Jlustracja orkiestry salonowej 


krajach musimy traktować i Powszechną Wy- 
stawę Krajową 1929 r., biorąc z tamtych to, 
co w organizacji, urządzeniu i skapitalizowąniu 
calości było wzorowe. celowe, praktyczne, a u- 
nikając błędów. które tam się objawiły i które 
cel i myśl wystawy zagubiły, a efekt naraziły 
na osłabienie. 

Patrząc na organizację Pows szeclinej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu. celowość jej wysił- 
ków, starań i planów. z których już na dwa la- 
ta przed terminem wyłania się wdzięczna ca- 
łość i rzyć. że strona techniczna 
i estetyczna, poziom i treść. jakość i wielkość. 
aktualność i wszechstronność tej pierwszej na- 
szej krajowej próby pokazowej stanie na wy- 
sokości zadania, i może nawet swoistym uro- 


Kino „WANDA! Wyświetla dziś i codziennie Ki 


Potężny drama] g CECIL B de Mille'a. Reżyserji genjalnego Mario Bonnard'a 


w rolach głównych : Elżbieża Pinajefi I 
Przepych i bogactwo wystawy! Dancingi i najwytworniejsze kabarety Paryża. 


Film ten to rewe!acja w dziedzinie treści, 
21910, w niedzielę o godzime 3-ciej. 


ściśle do obrazu dostosowana. 


> niepodległości. 


no WANDA“ 


Gerirudy 5. 


GA 


Hans Mierendorf, 


gry i reżyserji. 


kiem i bogactwem przejść w wiełu razach za- 
granicę. 

Wielkie rzeczy tworzą się jednak jedynie 
zbiorowym wysiłkiem. 


Należy wierzyć, że Powszechną Wystawę 
Krajową otaczać będzie swą przemożną opie- 
ką Rząd Polski, w finansowaniu przyjdą z po- 
mocą samorządy miejskie i wiejskie oraz orga- 
nizacje i przedsiębiorstwa gospodarcze, poza- 
tem sfery gospodarcze i kulturalne obeślą ją 
przedmiotami własnej wytwórczości, a całe 
społeczeństwo przybędzie do Grodu Przemysła- 
wów — na widowisko, któremu na imię — Oj- 
czyzna w zwierciedle dziesięcioletniego dorohb- 
Ks. W. Kneblewski. 


Drożyzna w Polsce. 


Według obliczeń G. U. S. najdroższem mia- 
stem w Polsce jest Poznań. 

Ostatnia statystyka przeprowadzona za 
wrzesień przyjmuje tam jako wskaźnik miesię- 
czny drożyźniany 89,3. obliczony na podstawie 
cen wyrażonych w złotych według obecnej ich 
wartości. 

Na drugiem miejseu co do wysokości dro- 
żyzny stoi województwo pomorskie i lubelskie, 
gdzie nasilenie drożyzny wyraziło się w mie- 
siącu sprawozdawczym wskaźnikiem 87.2 i 86.3. 
Są to zreszta najdroższe prowincje naszego pań- 
stwa. W innych województwach poziom droży- 
zny obracał się w granicach 82.5—84.8. 

Rzecz charakterystyczua. że według statv- 

styki Warszawa należy raczej do miast tań- 
szych. Nasilenie jdrożyzmny w Krakowie jest 
równe Warszawie, Cytowane tu cyfry wskaźni- 
ka są obliczone na podstawie porównania ze 
stanem rzeczy w pierwszem póiroczu 1925 r. 
Stosunkowo niski poziom wskaźnika pochodzi 
stąd, że obliczano go, jak już wyżej wspomnia- 
no, według nowej wartości złota, 
Rzeczywisty jednak obraz otrzymamy, prze- 
prowadzająe porównanie przy dawnych złotych. 
Okaże się bowiem, że drożyzna od roku 1925 
wzrosła w Polsce od 31—53% %, zależnie od 
województwa. 
Niemniej stosunek drożyzny w poszczegól- 
nych prowincjach pozostanie ten sam, tak że 
według dawnej starystyki województwo poznań- 
skie jost najdroższem terytorjum w całem pań- 
stwie. 
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Akcje krakowskie. 


Bank Polski 134 zi., Bank Małopolski 24 gr.. 
cgluga 26 gr.. Zieleniewski 21.50 zł., Elektro- 
wnia 24—26.50 zł., Krakus 83 gr., Chybie 6 zł.. 
8% dolarowe listy zastawne Banku Hipotecz- 
iego 92 dol. za 100. 

Oficjalna gielda walutowa: Holandja 560.25 


do 362.15. Londyn 43.49-—40.60—43.39, Nowy 


Jork 8.90—9.92, Paryż 25.07—35.16. Praga 
26.411126.47, Szwajcarja 111.90—112.33, Wło- 


chy 48.48—45,60, Wiedeń 125.11—- 126,08. 


$ETAWU skarbowe, 


Obliczanie podatku dochodowego od dochodu 
z upos. służb. i wynagrodzeń za najemuą pracę. 
(Ciąg dalszy). 
Za podstawe do ustalenia siopy procento- 
wej, miarodajnej do obliczenia podatku docho- 
dowego od dodatkowego wynagrodrenia perjo- 
dycznego, którego wypłata następuje w ciągu 
miesiąca już po dokonaniu wypłaty stałego upo- 
sażenia. przyjmuje się obliczona w stosunku 
rocznym sume wypłaconego już wynagrodzenia. 
stalego i tegoż wynagrodzenia dodatkowego. 
Naprzykład: Pracownikowi, króremu wypla- 
cono w dniu 1 grudnia miesięczne uposażenie 
za grudzień 600 zl. wypłaca się w dniu 51-go 
grudnia dodatkowo perjodyczne wynagrodzenie 
(up. wynagrodzenie za staly dyżur w godzinach 
pozabiurowych) w kwocie 200 zł. Celem obli- 
czenia stopy procentowej podatku od tego do- 
datkowego wynagrodzenia przyjmuje się wypła- 
ccne już 1 sA 500 zł. + wypłacone 31-go 
grudnia 200 zł.. te N: razem 800 zł. X 12 — 
9.600 zł., od której to kwoty według skali (art. 


SZACHY. 


Umieszczamy poniżej jedną z ciekawych 
partji, rozegranej w obeenym matchu o mistrzo 
stwo Świata między Capabiancą a Aljechinem. 
Jak wiadomo obaj przeciwnicy rozegrali rekor- 
dową (jak na tego rodzaju turnieje) liczbę par- 
tji z wynikiem remisowym (około 22). Te remi- 
sowe partje nie są wogóle zaliczane do turnie- 
ju. gdyż w matchu wygra ten. kto osiągnie 6 
punktów (6 wygranych). Partja ta jest jedną 
z tych „remisówek'. 

15 PARTJA MATCNU. 


i GR tt d1—d45 
2. c2—4 €7—e6 
gł l >) Sg8—fó 
4. Gcl—gó Sb8—d7 
5. e2—e3 Gi8—e?t 
67 SGIST3 0—0 
Ka Wae] aT—aĝ 
8, a2—a3 h7._h6 
9. Gg5o—h4 d5x< e4 
10. Gi1c4 c1—ch 
11. d4Xc5 Se? ch 
19. Grc4__e2 bl=b 
13. Dd1 Xd8 GetxXd8 
14. 0—0 Sc5.__b3 
15. Wej_ dl Ge8—bT 
16. Sf3—-d2 Sb3 X d2 
17. Wd1lxd2 Sf6__e4 
18. 5c3Xe4 Gd8x h4 
19. $e4 _d6 Gbr—45 
20. e3—e4 WIi8—48 
21. SG6XT7 Kg8X17 
22 €e4X45 Wd8xXd5 
23. Wd2Xd5 e6X d5 
24. Wfi—d1 Ghb4—f6 
25. Ge2—13 Wa8—c8 
26. Gf3X dB Kf7_—e7 
27. b2—b3 Gi6—b2 
28. a83—-a4 Wc8—ci 
29. Wd1xXel Gb2x cl 
Remis. ! 


W depeszach donosiliśmy. iż Aljechin wziął 
mistrzostwo szachowe Świata. 


Spori. 


Skrzyżowanie szabel 
i floretów w Krakowie. 


Mecz szermierczy Kraków—Poznań odbę- 
dzie się nie w Poznaniu, ale w Krakowie 3 bm. 
Drużyna krakowska zestawiona jest nadzwy- 

silnie i obejmuje obok Poznania najlepsze 

gi w Polsce. I tak w szabli walczą Papee. | 
Friedrich i Ader; we florecie wystąpią. Gołlmg, 
Friedrich i Segda; w szpadzie zaś Segda, Trie- 
drich i Pochwaski, W drużynie poznańskiej we 
wszystkich trzech broniach walczą ci sami szer- 
mierze. a mianowicie: por. Laskowski, sierż. 
Zagacki i sierż. Wierzba. Mecz ten będzie pierw 
szą eliminacją przed igrzyskami olimpijskiemi. 
szermierze poznańscy stanowią poważnych 
przeciwników da swych groźnych zresztą 


krakowskich rywali. 


111 ust. o p. p. doch.) przypada stopa procen- 
(owa 4.1. Służbodawca winien więc potrącić 
od wynagrodzenia dodatkowego, wyplaconego 
w dniu 81 grudnia podatek w kwocie (4.13% od 
200 zł) 8 zł. 20 gr. 


(Ciąg dalszy nastąpi). (Ag.) 


Nr. 327. „GŁOS NARODU" z dnia 1-go grudnia 1927 


Si. T 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Po zamknięciu kroniki. 


sr. . 
Dziś wyrok w procesie o mord ratunkowy. | 
Wczoraj w drugim dniu rozprawy przed try- 
bunałem sądu przysięgłych w Krakowie o za- 
mordowanie dozorcy Piotrowskiego w skladzie 
drzewa przy ul. Kamiennej, przesłuchano na- 
czeinika wydziału Śledczego pod telegrafem 


nadzieje Kontrrewolucji rosyjskie! 
adzieje kontrrewolucji rosyjskiej rosną, 
i : i 

Warszawa. (Telef. wł.). Prasa sowiecka o$ł0 |cjonistów. G. P. U. sowieckie notuje tworzenie 
siła mowę prezesa międzynarcdówki kómuni-|się tajnych kół terrorystycznych i organizacyj 
stycznej Bucharina, wygłoszoną na 16 konfe-| wywrolowych, dążących do dokonania zama- 
rencji gubernjalnej sowieckiej partji kom:ni- | chu stanu w Moskwie. Sytuacja stała się na ty- 
stycznej w Moskwie. Posuszając stosunki wew- |le niebezpieczną, że rząd sowiecki będzie musiał 
nętrzne partji Bucharin oświadczył, że akcja | zastosować ponownie bezwzgiędny terror w sto 
opozycjonistów wzmocniła nadzieje komtrrewału j sunku do swych przeciwników klasowych. 


Stalin odrzucił Konigromis z opozycją. - 


ers 


Warszawa, (elef. wł.) Ostatni zjazd gnber- | którego podstawie mogłoby dojść do porozu- 
njalny i obwodowy oranizacyj komunistycznych | mienia między t. zw. większością Partji a opo- 
w Moskwie przed zwołaniem 15 zjazdu partji | zycją, W imieniu Komitetu Centralnego Partji 
komunistycznej zakończył swe obrady, Zjazd | odrzucił Stalin te propozycje. "oświadczając de- 
ukraiński w Charkowie i zjazd białoruski w Miń- | legatom opozycji, że jedyną drogą do porozu- 
sku powzięły uchwały zwrócone przeciwko opo- | mienia jest całkowite zlikwidowanie organiza- 
zycjonistom, 31 wybitnych członków opozycji|cji opozycjonistycznej i jej całkowite podpo- 
„trockistów“ w Moskwie zwróciło się do Ko |rządkowanie się dyrektywom Centralnego Ko- 
mitetu Centraln. Partji Komunistycznej z proś- | mitetu Partji. 
bq o opracowanie programu poiednawczego, na | 


twa zgodnie z aktem oskarżenia. Dalsi świi- 
kowie nie wnieśli nowych szczegółów do spra- 
wy. Oskarżeni Góralczyk i Kędzierzawa kvn 
frontowani z poszczególnymi świadkami powta- 
rzali swe zeznania, przyznając się cześciowo do 
winy. zaś Szczurek usiłował zepchnąć winę na 
współoskarżonych, których namówił do zbrodni, 
nie biorąc sam udziału w mordzie rabunkowym. 
Wyrok zapadnie dzisiaj. 


Echa samobójsiwa oficera, 


na ementarzu rakowickim. 


Å 


X 

Wielkie wrażenie wywołało swego czasu 
samobójstwa por. Kasperkiewiczą na cmenta- 
rzu rakowiekim na grohie przedwcześnie zmar- 
łej jego przyjaciółki. Miłość dwojga młodych 
ludzi wywołała niepożądave nastepstwa. a za- 
bieg zmierzający do usurięcia Śladów tego 
stosunku. spowodawał tragiczną Śmierć młodej 
niewiasty, Dalszem nastepstwem było oskar- 
$enie akuszerki Pauliny Nowakowej o zbrodnie 
z $. 114 uk. (spedzenie płodu). 

Proces ten toczy się od przeszło 3 lat. Dwu- 
krotnie tut, sąd okrerowy kamy w Krakowie 
nwolnił oskarżona. atol? Noiwyższy Tryhuna» 
©«yroki te zniósł i polecif po użupelnieniu do- 
wodów ponownie zawyrokować, Wceżoraj wla- 
śnie toczyła się dulsza rozprawa. Trybunał za- 
rządziwszy tajność rozprawy przesłuchał bliszo 
20 świadków. Rozprawa trwaln hez przerwy od 
godz. 9 do 4 pop. Z uwagi na dwukrotne znie- 
sienie wyroku prowadzoro ją z nadzwyczajną 
skrunvlatnościa. Jako znawcy orzekali prof. 
dr. Olhrrcht i dr. Grudzewski. Po godz. 4-tej 
Trykumał ngłosił wyrok. uznający oskarżoną 
winną zarzuconej jej zbrodni i zusądzajacy ją 
na karę ciężkiegn więzienia przez 1 i pół rokn. 
Oskarżona wśród spazmów i płaczu zgłosiła 
przeciw wyrokowi zażalenie nieważności. 

Tzybunałowi przewodniczył s, s. o. dr. Ka- 
czmarski. wotowali s. s. o. dr. Warchalowski 
ie. s. o. Niadźwiceki, oskarżał prok. Stęnor. 


, 
Fatalny strzał wartownika. 

Dnia 27 lipca b. r. wydarzyło się nieszczę- 
ście w Bonarce. W czasie zmiany wartowni- 
czej przy tamtejszym forie, jeden z żelnierzy 
obejmujący służhę jako czujka, ładujące kara- 
hin. systemu franenskiego spowodował wy- 
strzał. który ugodził drugiego wartownika Ma- 
chonia. Źraniony żołnierz zmarł w dwie godzi- 
ny po wypadku. 

Mimowniny zabójca szereg. Nowak zas% 
dzoany został w swoim ezasie na 6 miesięcy 
więzienia į karę tę ohcenie odsiaduje. Wczoraj 
odbyła się dalsza rozprawa przeciw kapralowi 
w rezerwie Janowi Giełacie, którego prokura- 
tura wojskowa cskarżyła o wyst. z §. 147 ko- 
deksu wojskowego. popełniony przez to, że 
jako komendant ówczesnej warty z własnej wl- 
ny zaniedbał dozoru nad swym podwiadnym 
szereg, Nowakiem i nie był obecny przy lado- 
waniu karabinu przez niego, wskutek czego 
padł śmiertelny strzał. Na podstawie wyników 
rozprawy trybunał nie nabrał przekonania o ja- 
kiejkolwiek winie oskarżonego i uwolni] go od 
wszelkiej winy i kary. 


Gabinet „wielkiej koalicji” na Litwie. 


Gdańsk. (PAT.) „Berliner Tageblatt* w de- 


wczoraj w południe. Jako przyszłych kandyda- 
peszy ¿ Kowna davosi, że wezerajsze narady | tów do gabinetu wielkiej koalicji wymieniają 
pomiędzy prezydentem Republiki Smetona, a | gubernatora Kłajpedy Merkisa premjera (Ch. 
nrzedstawicielami opozycji zakończyły się kora- | D.) Endjulajtisa sprawy wewnętrzne. Woldema- 
promisem ustalającym, że partje opozycyjne irasa sprawy zagraniczne. nacjonalistę Daukanta 
przedstawią prezydentowi projekt nowej plat-|sa sprawy wojskowe. socialiste ludowego Run- 
formy rządowej na podstawie którego podjęte | kego finanse, (Ch. D.) Bistrasa oświata, socja- 
maja być nowe rokowania z prezydentem, Na- |listę ludowego Tulojrisa sprawiedliwość i lu 
rady opozycji w tej sprawie rozpoczęły się! dowza Stułgińskiego rolnictwo. 


Rozpolitykowana armia litewska 


wpływa na przebieg przesilenia gabinetowego. 
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Warszawa. (Tel. wł.) Jak donoszą z Kowna, | Petriskis wzburzony pogłoskami o ciężkiem po- 
garnizony stojące dokoła Kowna, zażądały dziś | łożeniu Litwy, wysłał do Prezydenta republiki 
w nocy od rządu kowieńskiego, ahy w przecią- delegację ÓW zlkeną zazeleo, JEBO j <eją 

J š i NE pułk. Szumkisa i jednego podporucznika. Dele- 
gu 48 godzin zorganizował gabinet koalicyjny | Gaeją ta miała zażądać od prezydenta Smetony 
na szerokiej podstawie, opierający Się NAJ yryjąśnień w sprawie obecnego położenia na 
wszystkich ugrupowaniach politycznych. Do: Litwie, Wkrótce potem do prezydenta Smetony 
akcji garnizonów stacjonowanych w pobliżu | zg'osił się osobiście pułk, Peźrijkis i bardzo 
Kowna dołączyły się dowództwa wojskowe wzburzony zażądał kdtosraacji © sytuacji Litwy. 

eaa Szawłach ; Wierzbołowie. W ko- Prezydent Smetona udzielił mu uspokajających 
Yy pomiewic zawiach i W IerZDotewie. WY xO- wyjaśnień, poczem pułk. Petrijkis niezwłocznie 
lach kierowniczych Chrześcijańskiej Demokra- wyjechał do swego majątku na urlop wypoczyn- 
cji zapatrują się wobec tej sytuacji bardzo pe | kowy. Pułk. Szumkis i towarzyszący mu pod- 
symistycznie na wyniki rokowań  międzypar- | porucznik zostali za przekroczenie dyscypliny 
tylnych wojskowej ukarani w drodze dyscyplinarnej. 


PULKOWNIK PONAD PREZYDENTEM _ |Elf2 Zaprzecza pogłoskom 0 przewrocie. 
REPUBLIKL Warszawa. (Tel. wł.) Z Kowna donoszą, Źć 


Elta wydała komunikat, w którym zaprzecza 
Ryga. (PAT) Łotewska Agencja Telegraficz- | pogłoakom o przewrocie na Litwie, jak również 
na donosi z Kowna, że urzędowa „Ljetuwa“ po- 


zaprzecza możliwościom zmian w skłafzie per- 
daje dziś następujące doniesienie: Dowódca ko- | sonalnym obecnego rzadu. Flta twierdzi, że 
wieńskiego okręgu wojskowego pułkownik 


wszystkie te pogłoski pochodzą z Polski, 
» a 1 LJ 
elskimi trancusk 
Zatary Woldemarasa z pos. angielskim i francuskim, 
Warszawa. (Telef. wł.) Z Kowna donoszą: |coby drażniło Polskę i że będzie dążył do po- 
Między posłem angielskim i francuskim a Woł- | rozumienia, Obecnie poslowie przypomnieli Wol- 
demarasem powstał zatarg na tle stosunku Wol- | demarasowi te obietnice, jednakże Woldemaras 
demarasa do Polski, Chodzi o to, że w grudniu | oświadczył, że takiej obietnicy nigdy nie skła- 
roku ubiegłego kiedy Woldemaras obejmował |dał, Poseł francuski uczuł się dotknięty tem 
po przewrocie władzę, zapewnił wtedy posłów |i poinformował swój rząd o swej rozmowie 
wspomnianych, że będzie unikał wszystkiego, | z Woldemarasem. 


Nota rządu polskiego do państw sprzymierzonych 


O zakończeniu stanu wojennego, 


Alechin mistrzem szachowym. 


Brenos Aires. (PAT) Mecz szachowy między 
Capablanką a Aljechinem został definitywnie 
zakończony. Warunki matchu opiewałv, że zwy- 
cięzcą zostanie ten, kto pierwszy wygra sześć 
martyj. Aljechin wygrał dotychczas pięć partyj. 
Capablanca trzy. Wczoraj w 35 partji po 40-tu 
posunięciach gra została przerwana, przyczam 
Capablanca oświadczył, że zdecydowany jest 
zrezygnować w tym dniu z dalszej gry. Tem 
samem tytuł szachowego mistrza świata pozo- 
staje przy Aljechinie. 


Wymiana obrazów na oilenłość. 
Zawrotne tempo sukcesów techniki. 


Wiedeń. (PAT) W dniu 1 gradnia zaprowa- 
dzone będzie między Wiedniem a Berlinem 
przenoszenie na odleglość obrazów według sy- 
stemu prof. Karolusa. W dniu 1 grudnia o go- 
dzinie 10 przed poludniem nastąpi telegraficzna 
wymiana portretów obu kaxelerzy, poczem urzą- 
dzenia będą cddane do użytku publicznego, 

.—— Dho 


Warszawa, (Tel. wł.) P. Prezydent Rzpiitej 
wyjechał dziś wraz z rodziną na trzytygodnio- 
wy pobyt do Spały. 


Warszawa. (PAT.) W dniu dzisiejszym z% jtewskich, które dziś taksamo jak i dawniej 
stała przesłana rządom państw, z którem: Pol- twierdzą, że ich kraj znajduje się w stanie woj- 
ska utrzymuje stosunki dyplomatyczne nastę-| ny z Polską, Zdaniem rządu polskiego taki stan 
pująca nota rządu polskiego: rzeczy brzemienmy w niebezpieczeństwa dla 

Na skutek przesłanej do sekretarjatu Ligij współpracy pokajowej narodów nie da się diu- 
Narodów powołującej się na art. 11 paktu | żej utrzymać, Dlatego też rząd polski jest prze- 
skargi rządu litewskiego na rząd polski sprawa | konany, że wszystkie rządy i oświecona opinja 
stosunków palsko-litewskich znalazła się najcałego Świata zrozumieją jego stanowisko i u- 
porządku dziennym mającego się odbyć uie-|żyją wezystkich środków będących w ich mo- 
tawem posiedzeqia Rady Ligi. Wobec powyż-|cy, aby przez zakończenie głoSzonego z takim 
szego rząd polski uważa za konieczne raz jesz- | uporem Stanu wojny spełnione zostało jedyne 
cze sprecyzować swe Stanowisko w sprawie | pragnienie rządu polskiego. 
stosunków między obydwoma krajami. | 

Rząd polski nie żywi żadnych zamiarów DLACZEGO NIEMCOM ZALEŻY NA LITWIE. 
zagrażających niepodległości politycznej i ca- Berlin. (PAT) Cała prasa poranna ogłasza 
tości ierytorjalnej republiki litewskiej i jedy- | notę rządu polskiego do państw, z któremi Pol- 
nem jego pragnieniem jest nawiązanie z rzą-|ska pozostaje w stosunkach dyplomatycznych 
dem litewskim w duchu najbardziej pokajo- | bez komentarzy. Jedynie dwa dzienniki prawi- 
wym normalnych stosunków sąsiedzkich. Pra- | cowa „Lokal Anzeiger“ i „Der Tag“ zamiesz- 
snienie rządu polskiego stale spotykało się,czają obszerne komentarze. „Lokal Anzeiger“ 


niepodległość Litwy leży w interesie Niemiec, 
Za nietykalnością i suwerennością Litwy prze- 
mawiają ze stanowiska Niemiec przedewszyst- 
kem dwa argumenty: konieczność utrzymania 
pomostu między Niemeami a Rosją, oraz niebez- 
pieczeństwo okrążtnia Frus Wschodnich przez 
Polskę, Z drugiej strony Niemcy muszą się wy- 
strzegać jednostronnego występowania w obro- 
nie Litwy, przeciw czemu przemawia między 
innemi polityka Woldemarasa w stosunku do 
Kłajpedy. „Der Tag* twierdzi, że rokowania, 
genewskie dzięki zręcznemu sprecyzowaniu w. 
vocie stanowiska Polski bedą krótko trwały 1 ża 
Rada Ligi prawdopodobnie zadowoli się oświad 
czeniem ze strony Polski pokrywąjącem się ze 
stanowiskiem ostatniej noty polskiej. 

Rokowania genewskie mogą być, zdaniem 
dziennika, rozszerzone jeszcze na jedno żądanie 
a mianowicie na żądanie Polski w Sprawie 
cofnięcia oświadezenia Litwy co do t. zw. sta- 
nu wojennego, Z żądaniem tem  solidaryzować 
się będą rząd francuski i angielski, możliwem. 
jest jeduak, że Niemcy poprą to życzenie, zwłam. 
szcza, że na razie Litwa niema. widoków odzy- 
skania z powrotem Wilna. 


=" 00 TA pa 
lacczny wyrok na posła Pieczkajtisa, 


Wilno. (Telef. wł). Z Kowna donoszą: Wy- 
dany tu został zaoczny wyrok na byłego posła 
do sejmu Pleczkajtisa. Jednocześnie skonfiska- 
wano mu całe jego mienie. Urzędowa „Ljetuwa“ 
podaje, że ze wszystkich stron nadchodzą rezy 
lucje z żądaniem wyroku Śmierci na Pleczkaiti- 
sa. W najbliższych dniach partja socjaldemok.a 
tyczna na Litwie ma być przez czynniki rządo- 
we oficjalnie zamknięta. 


Pos. Dymowski aresztowany, 

Warszawa, (Tel. wł.) We wtcrek przed p% 
łudniem na żądanie władz sądowo- śledczych 
został aresztowany były poseł Tadeusz Dymow- 
ski pad zarzutem nadużyć finansowych w Ban- 
ku Narodowym, którego był dyrektorem, 


rałsze Pata o „Połonii”, 


Katowice. (PAT.) Z nadejściem wiadomo- 
ści o brzmieniu wyroku sądu marszałkowskie= 
go w Sprawie Korfantego naczelny redaktor 
„Połonii* p. Wł. Zabawski zgłosił swoje wy- 
stąnierie ze składu redakcji tego pisma na rę- 
ce p. Korłantego, który wczoraj wieczoram po- 
wrócił z Warszawy. Dzisiejszy numer „Polonji* 
wyszedł już bez podpisu p. Zatawskiego. Nu- 
mer ten zawiera artykuł starający się osłabić 
wrażenie wspomnianego wyroku. Jak słychać 
zą przykładem p. Zabawskiego poszli także in- 
ni współpracownicy redakcji, 

(Red. „Głosu Narodu“. — Stwierdzamy na 
podstawie porozumienia się z red. Zabawskim, 
że cała powyższa wiadomość Polskiej Agencji 
Telegraficznej jest fałszywą i opartą na bez 
podstawnych plotkach), 


kiedy będą ogioszone nowe wybory? 


Na mocy art. 13 ustawy z dnia 8 lipca 1922 
o ordynacji wyborczej do Sejmu: 

1) Wybory zarządza Prezydent Rzeczyo- 
spolitej najpóźniej w tydzień po wygaśnięciu 
mandatów poprzedniego Sejmu (art. 11 Konsty« 
tueji), 

2) Zarządzenie to będzie ogłoszone w „Dz. 
Ustaw“ i ma zawierać kalendarz wyborczy, 
oznaczenie miesiąca i dnia, w którym upływają 
terminy, przewidziane w ordynacji, 


Mandaty Ch. D. w radzie m. Radomska. 

Warszawa, (AW.) W wyborach do Rady 
miejskiej Radomska. w których wzięło udział 
83% uprawnionych do głosowania F, P. S. 
otrzymała 9 mandatów, Z. L. N, 5 mandatów, 
Ch. D. 2 mandaty, Foale-Sion i*wica 2 maada- 
tr, Poale-Sjon prawica 1 mandat. bez mandatu 
rozostali Partja Pracy, blok bezpartyjny 
i Bund, Na liste P. P. S. padły około 1 tys. 
głosów więcej aniżeli przy poprzednich wyboe 
rach, które jak wiadomo zostały unieważnione, 

CKRĘT JAPOŃSKI W GDAŃSKU, 

Warszawa, (AW.) Do portu gdańskiego ža- 
winął okręt japoński „India Maru”, nośnośni 
12.000 ten, który przywiózł z Chile ładunek 
saletry drogą przez Kanał Panamski. 


V. Bratianu prezesem liberałów rumuńsk. 


Bukareszt. (PAT) Na posiedzeniu komitetu 
wykonawczgo stronictwa liberałów V Bratianu 
wybrany został przez aklamację na stanowisko 
przewodniczącego stronnictwa. Przyjmując wy= 


bór V. Bratianu wygłosił przemówienie, w któ- 
rem podkreślił, że wysunięty przez stronnictwo 
liberałów program odbudowy narodowej pozo- 


z kategoryczną odmową wszystkich rządów li- zaznacza, że Niemcy nie mogą zapominać, że |staje bez zmiany. 


adio. 


Programy stacyj radiowych. 


Czwartek, 1 grudnia. 

Kraków (566) G. 12: Traasmisja sygnału cza 
su, hejnału z wieży Marjackiej, komunikatu lot- 
niczo-meteorologicznego; 12.05: Transmisja xon 
certu organizowanego dla mlodzicży szkolnej 
z Filharmonji Warszawskiej; 16.40: Pogadankn 
dla pań: p. Marja Batkowa: „Czynniki powodw- 
jące rośnięcie ciasta“; 17.20: „Skrzynka pozzto 
wa“ — inż. St. Broniewski; 17.45: Transmisja 
z Warszawy; 19: Transmisja komunikatu rolm- 
czego; 19.15: Rozmaitości; 19.25: Odczyt p. t.. 
„Dzieje ważniejszych wynalazków: Techniki iiu- 
stracyjne* — wygl. inż. S. Górka. prof. Szkoły 
przem.; 20: Transmisja hejnału z wieży Marjte- 
kiej, komunikaty; 20.30: Transmisja z Warsza- 
wy; 22.30: Transmisja muzyki salonowej z re- 
stauracji „Pavillon“. 


OPTEIN IO ETEA ET ZYCH A 


NATURALNE WINA OWOCOWE 


borówczak i porzeCzniak z r. 1926 
w baryłikach od 4 1. wzwyż po 2 zł 40 gr za litr 
przy większych zamówieniach znaezniejszy opust. 
Wysyła 1306 


WYTWORNIA WIN OWOCOWYCH 


-GŁOS NARODU" z dnia 1-go grudnia 1927. 


DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 43 |. :sterytorja'nych gmachach zajętych. Ce- 


lowniki były tak ulepszone, że można było 


UJ a a a 66 R: s : 3 5 f a 
„wiat w płomieniach", mets y ogon, owies, body 
koptry, utrzymujące samolot nieruchomo 


Powieść je Kp d ry, nje 
wieść z niedalekiej przyszłości. w miejscu, wpływały najwydatniej na sku- 


teczność i celność zrzuconych pocisków. To 
ttż można było przypuścić, że oszczędzenie 
Aleji Ujazdowskiej nie było wynikiem szozę- 
śliwego zbiegu okoliczności, ale następ- 
stwem instrukcji, jakie komendanci krążo- 
wników powietrznych w Moskwie otrzymali. 
Fakt faktem, że w okolicy Aleji, oraz 
Łazienek, nie eksplodowały bomby gazowe 
i panowała zdrowa. niezatruta zabójczymi 
wyziewami, atmosfera. Lecz mieszkańcy po- 
blizkich kamienic nie wychylali nosów 
| swych mieszkań i spogłądali z góry nie- 


Milczące wozy tramwajowe. zamarłe 
samochody. wozy, dorożki, ani drgnęly. Nie- 
samowita cisza śmierci zapanowała niepo- 
" zielnie na ulicach zbombardowanej sto- 
iicy.., 

W międzyczasie drużyny T. O. P. wspo- 
magane dzielnie przez strażaków i pogo- 
towia ratunkowe. czyniły niezmordowanie 
swą powinność. Wpadały na górne piętra, 
ostrzegały przed schodzeniem na dół bez 
masek, rożdawały maski ochronne tym, któ- 
rzy ich nie posiadali. zakładali nowe pochła- 
niacze, cucili zatrutych. lecz dających znaki 
życia. przenosili ich w bezpieczne miejsca 
i zaopatrzywszy jako-tako jedną kamienicę, 
spieszyli do następnej... 


ufnie na ulicę. Dopiero kiedy ujrzeli karetki 
pogotowia, mknące w szalonym pędzie auta 
ciężarowe, pelne żołnierzy z nieosłoniętą 
twarzą, kiedy spostrzegli dwa plutony kon- 


Najbliższa okolica Aleji Ujazdowskiej|nych policjantów, nabrali otuchy i zaczęli 
posiadała atmosferę niezatrutą vazu [sie grupkami wymykać na zewnątrz domów, 
Wprawdzie olbrzymi gmach Ministerstwa |by zasięgnąć języka, jakie szkody napad 
Spraw Wojskowych przedstawiał jedną | spowodował, kto zginął. kto ranny, gdzie 


wybuchły pożary których, łuny widać było 
przedtem, w czasie bombardowania... 

— Można dojść bezpiecznie do Placu 
Trzech Krzyży. ale ani kroku dalej... — opo- 
wiadał ktoś. kto nadszedł z tamtej strony... 

— Co znaczy można, albo nie można... 


wielka kupę gruzów, wprawdzie nie żało- 
wano pocisków wybuchowych ani Podcho- 
rążówce, ani Belwederowi. lecz bomb gazo- 
wych nie rzucono tu prawie żadnych. Być 
może, że bolszewicy mieli na względzie tę 
okoliczność, iż przy Aleji znajdowała się 


W. CGGUNIEWSKIEJ przeważna część konsulatów i poselstw, oraz | Ja mieszkam przy Senatorskiej... Idę do 
MŁECZA GORNA, poczta, kolej w miejscu |; 'sz:kań prywatnych urzedników w tvch | domu... 
WIG SO I RL 2-0 OKD ZEBRAŁY Sara 1 eng rwa = pk x "MYR: sM 
OPZIFENALRERRTE Małżeństwo siostry ex-kaisera. 
OBRAZKI | WETO WOW E 


KOLENDOWE 


od 80 gr. wzwyż 

poleca w wielkim wyborze, 
jakoteż Szopki — Krzyże 
ścienne, Różańce, Książe- 
czki do nabożeństwa od 
20 gr. wzwyż, Wota, Obra- 
zy do oprawy i oprawne 
w ramy. 1368 


— Firinzn — 


Alfred Machnieki 
Kraków, Mikołajska 5. 


"Tako Podarki 


Wełniane pończochy, rękawiczki damskie | 
i dziecinne oraz bieliznę damską poleca: 


NRERERZNKRENSRSĄ 
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| 


Wiesław Szajdakowski 
ul. Szczepańska 11. 


"s 
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| REINARTZ-SPECIA 


z wytwórni 


RADJOSWIAT 


z wytwórni 


Kraków, Fiorjańska 3. — Tel. 21:83. 
to szczyt nowoczesnej techniki, to chluba polskiej wytwórczości, ' > 
Daje idealnie czysty odbiór, przy nadzwyczajnej sile głosu i se- 
lektywności. Wyłącza najsiłniejszą stację miejscową. Największy 
wybór wszelkich części składowych po najniższych cenach. 


Żądajcie bezpłatnych cennników — Ilustrowany Katalog 60 gr. | 


Wytwórnia imow 
| Ireny Gutwińskiej ™! 


Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. | 


EET EE z E T 


Rok Kościelny w pieśniach I hymnach 


Pieśni kościelne na 4 równe głosy, 
lub mieszany) 


(chór męski i żeński å capela 


ztowarzyszeniem skrzypiec lub trąb 
dla chórów szkolnych, parafjalnych i zespołów śpiewaczych 
zebrał i barmonicznie ułożył 
FRANCISZEK KONIOR 
Prof. Państw Seminarium nauczycielskiego męskiego w Krakowie. 
Część 1. Pieśni Adwentowe. — Cenař egz. 70 gr. 


Nakładem Wydawnictwa „Muzyki i Spiew* 
Kraków, ulica św. Krzyża I. 11. 


Księżniczka Wiktorja de Schaumburg-Lippe (na lewo) siostra ex-kaisera, która 
obecnie liczy lat 61, lecz przyznaje się tyłko do... 25-ciu, poślubiła młodego 
26-cio letniego awanturnika rosyjskiego, Aleksandra Zoubkoft'a (na prawo). 
Ceremonja ślubna odbyła się w cerkwi w Wiesbadenie. 


uw. SZ GDE : 
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Frar xakuprnacfi towaru |Ha 
sromwołtymać sie E 


na „5łes arodu“. 


s 


skie, rękawiczki 


L 


Wislna 4. 


za rok 1926. 


Kraków, 


anarki 
Marceúskie 


wzorowe śpiewaki w 
każdym czasie do sprze- 
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po & zi. wysyła 
pocztą do każdej miej- 
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 
dojścia na miejsce. 
STEFAN RAŻOWSKI 
Wieliczka d. Ślązaków. 


horoby Serca astma 
— Sanatorjum „Salus* 
Kraków, Szujskiego 11. 


„Quo Vadis“ 


Sienkiewicza, najnowsze 
wydanie ilustrowane w 
oprawie 3.80 zł. Do naby- 
cia w ekspedycji Jana 
Mackowa, Rożniatów, Ma- 
łopolska. 1392 
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Donośiliśmy już. że nagrodę literacką 

Nobła za rok 1926 otrzymała włoska 

literatka p. Gracia Deledalo. Powyżej 
podajemy jej fotografię. 


[ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskisgo sw sanas 


w. Jana 30, 
Dszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny BU? niższe niż wszędzie. 61 


. 


św.Mikołaja 


praktyczne podarki jakoto: 
ciepłe pończochy damskie 
i dziecinne, skarpetki mę- 
poleca 
Zofja Aksakowa, Kraków 
1417 


Laureatka literackiej nagrody Nobla | —ouorona zee 


wojskową na nazwisko 
Antoni Kanownik ur. w r. 
1898 wydaną przez P. K. U. 
unieważnia się. 


Obrazki KOIĘdOW 


109 sztuk 150—, 2720, 2'50, 270, 3:— i 3-50, 1-20, 4—, 


Wyroby skórkowe 
Karty do gry, 


Stanisław Rąb, Kraków 


ulica Sławkowską L. 4. 
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Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, =» Drukarnia „Głosu Narodu“ pod 


Ne 327. 


— Stójze pani, na Boga!... Tam iść nie 
wolno... Tam gazy... śmierć pewna... 


— Co???! — Kobieta zachwiała sie na 
nogach. Ścisnęła głowę oburącz, zawyła nie- 
ludzko i puściła się pędem w stronę Placu 
Trzech Krzyży... Garść gapiów pobiegła 
w jej ślady... Przy kościele Aleksandra stał 
kordon policji. Posterunkowy przytrzymał 
za rękę kobietę, która chciała się przedrzeć 
na Nowy Świat. Zatrzymana, rzucała dokola 
obłąkane spojrzenia i składając ręce jak do 
modlitwy, błagala, by ja puścić... 


— Panie najdroższy!... Ja byłam u cho- 
rej siostry... Mieszkam przy Senatorskiej... 
Chcę wrócić do domu... Mam troje dzieci... 
Trza im dać kolację, trzeba je spać położyć... 
Panie, zrozum pan... ja przecież matka!... 


Posterunkowy spojrzał na nią współczw- 
jaco, lecz nie ustąpił... 

— Nie można, proszę pani... Rozkaz. to 
rozkaz... 

— Tam niema poco iść... — dorzucił 
drugi... — W okolicy Placu Teatralnego nie 
ma już żywych ludzi... Gazy wytruły 
wszystko... i 

— Jezus Marja!.. Moje dzieci!... Moje 
biedne dzieci!... Puście mnie, albo wam oczy 
wydrapię!... Puściet.. Matkę puście!... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


EE ACC PY EE T 


= 
WSPÓŁCZESNE 
KIERUNKI SPOŁECZNE 


(Liberalizm ekonomiczny — Socja- 
lizm —kierunek chrześc.-społeczny) 
napisał 


KS. JAN PIWOWARCZYK 


| | |Nowość! 


|: Niezbędne dia kierowników i za- 

rządów Stowarzyszeń katolickich 

jako materjał do wykładów. 
Cena 3 złota. 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35. 


Serca litościwe. 


prosi o pomoc ciężko chory od szeregu lat 
ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich środków materjalnych, potrzebnych 
do życia i leczenia, chociaż odpowiednią xu- 
racja mogłaby go w krótkim czasie przywró- 
cić do całkowitego zdrowia i uczynić pożytsrz- 
nym członkiem społeczeństwa. Osoby dobro- 
czynne raczą łaskawie przesłać dla. cierpiącego 
maturzysty choćby najskromniejsze ofiary do 
Urzędu  parafjalnego w Tarnowcu ad Jasto. 
Adres chorego: Ludwik Uram, Tarnowiec koło 
Jasła. 


łaktad nalanteryjno-introlipatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13, 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigałorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i iuksu- 
sowo, hurtownia i pojedyńczo, 
po cenach przystępnych Í w cznaczonym terminia. 


piękne, duży 
wybór i tanie 


i 4'50, 5'— i droższe. 


Obrazy religijne, książeczki od 30 gr, różańce od 


zł 3 za tuzin. 

z Zakladu Wych. 
w Miejscu Piastowsm 
szachy domina, lustra toaletowe, 
papiery listowe === 
poleca 


rpa 


zaeządiem R. Feka. « 


